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N A STRONIE n ;.; opr6ci 
informacji z Le�nicy, jak zwy­
kle Stanisław w co.tygodnio­
wym komentarzu, który tym 
razem poświęcony jest niedaw­
no osiągniętemu porozumieniu 
trzech mocarstw w sprawie za,­
pt'zestania prób nuklearnych na 
ziemi, pod wodą i w powieirzu. 

E:;)NA Z NAJBARDZIEJ klo-J potliwych spraw dnia w Lu• 
b!nie - to koordynacja roz­
woju i działalności sieci han-

dlowej. w pierwszym kwartale 
b;eżącr-ro roku sieć h�ndlowa w 
:nieście poniosła p�wazne�- s�a�y: 

e·orano stary paw1lon l\ueJskieJ roz - ' 
soót<lz1clni Zaopatrzenia przy ul. 
Scir.aw~kiej, . który_ składał s i�, z . j 
owoczesnycn - Jak na lubmskie 

�
a.
-.irki - loka�i sklepowych. 

Fakt ten poprzedziła �ługo�rwala 
dv,:,u"J"· Radzono czy istotme za­
ch�dzi JwniN"zno.�ć �urzenia już 
!eraz. Wrł'szcie decyzJa zap.3-dla. 

STRON A In - Adela Kord,.,.. Iowa w obszernym report.&t11 &nalizuje błędy l nieprawtdlo­woścJ w pracy dyrekcji MleJ­&klego Puedslęblorstwa ltcmon­towo-Rudowlanego w Legnicy, Jest to kolejne ostre p0ij(.awle­nle sprawy stosunków mtędzy­ludzkirh w przedsiębiorstwach socjalistycznych Zagłębia Mie­dziowego, 

Na teJ samej stronle wywiad z dr MIECZYSLA WEM MAL­KIEWICZEM, na temat, który w tej chwili t.ywo interesuje 

�•tklch Cątelnlkdw, Cbodd 
o METODY ZAPOBIEGANIA 
OSPIE NATURALNEJ, , 

NA STRONIE V - .,TaJemnl­
ee, fakty, 1ensa.eje", konkuri ą,. 
na.zwę parku w Lubinie, 

STRONA VI - da.lsz� eiu 
sensacyjnej powieści Jacka Joa­
chima „Spokojny weekend". 
Odpowiedzi prawnika, program 
telewizyjny na cały tydzień, 

a takie w rubryce „Dziś, Ju• 
tro, pojutrze" program kin, 
Imprez kulturalnych, dyżury 
aptek itp. 

STRONA VII - Sezon sporio-

w, w pelnl, Nic więc dzlwne­
ro, te prawie cal& strona wy­
pełniona j� elek.a.wym! do­
nleslenJamJ o imprezach i wy­
nikach oslągni�tych przez dru­
:lyny sportowe Zagłębia Mie­
dziowego. Przeczytajcie. Tak 
e;zczególowycb inform.wjl nie 
ma w :ladnej innej gazecie, 

STRONA ,·m - Jak zwykle 
i.MAGAZYN", cieka.we zdjęcia. 
I sensacyjny reportaż Krzyszto­
fa Wiśniewskiego pt. ,,ZDRA­
DZILO ICH „BESKIDZKU," 
WINO . 

w śrndku zimy - po stwierdze­
:u że dal�ze istnienie pawilonu 

��;J\. JĆ b�dzie postęp robót bu­
aowlanych 5. rozbiórkowych, 
�klepy p"zeniesion0. Jednak od te • 
go czasu wykopano t�lko �ol� pod 
fundamenty i na razie me się tu 
więcej nie robi. . . P:>wyższy przykład św1adczy Jak 
truj:io w lubińskich warunkach 
mówić o koordynacji prawidłowe­
go rozwoju i rozmieszczenia pla­
cówek handlow·ych. Nikt jak d<r 
ly<'hcz:is nie p otrafi stainowczo po_­w:zdzi!'Ć, które obiekty i budynki, 
w jakich terminach i w jaki?j 
kolejności będa burzone. Ustaleme 
zatem miejsc pod zastępcze bu­
dvnki napotyka również na po­
\\;dne trudności. Należy siĘ więc 
dobrze ,.gimnastykować", by wre­
szd3 ustalić lok'ilizację i prze­
marzvć wiaściwe miejsce pod pro• 
wirrv"zny pawilon lub inny ja-­
kiś sklrp. Wydział Handlu Prezy­
dium PRN wraz z Prezydium MRN 
robi ,,.�zystko, by stan ten uległ 
zmiani�. 

TYG O D N I K ZAGŁ ĘBIA  M I E D Z I OW E G O  

Opraco,.rnno projekt rozmieszcze­
nia v;3;:xstkich lokclli z wyburzo­
n•:ch budynków. Część postano­
;iono umiescic w istniejących pła-

----_, _______ _ 
Nr �I (331) Rok X 

madzono, je<lnak zainteresowani e  
kierownictwa RSO tym zagadnie• 
niem jest minimalne. W dalszyuJ 
ciągu brak ulicznych straganów 
warzywno-owocowych. Tymczasem 
istniejące sklepy t"!j branży w naj 
bliższych dniach ulegną likwidacji. 

W 
BIE.ŻĄCYM roku Wydział 
Handlu Prezydium PRN za­
wierza uruchc•mić produkc;;: 

w n()wej rzeźni oraz wylwcirnię 
wód gazowych i rozlewniG piwa 
w Lubinie. Trzeba było jednak 
kilkakrotnych interwer.cji w PZGS, 
WZGS i Wydziale Handlu Pre­
zydium WRN, by WZGS zajął się 
wreszcie budową rzeźni i oozo• 
stałych obiektów. 

Zdz=słav-1 Gawrońs 1, i  --·---- ·---------·-..----

ró1, :rnch - laczac niektóre sklepy. 
l'iaclto pcst�no�iono adaptować 
część b:,lej przetwórni warzywno­
owocowej PZGS i wybudować Kil­
ka zastępczych pawilonów. Niestc­
lv, mimo częstych ponaglei, i u­
pomni"ń - adapta{'ja byłej pr�e­
twórni przebiega bardzo powoli, 
zaś budowa zastępczych pawilo­
nów nar,otyka na. bralc wykonaw­
ców. Wszelkie monity wydziału 
Landlu w Rejonowej Spółdzielui 
Ogrodniczej w Legnicy - w spra­
wie s1.yl:JS.:.ego przystąpienia do 
budowy odpowiedniego • pawilonu 
branży warzywno-1Jwocowej - nie 
odnoszą pożądane�u skutku. Wpraw 
dzie Illtllerial budowlany już zgro-

Wyd-;,:ial Handlu Prezydium PRN 
wraz z PKPG dokonał podziału 
zaplanowanych do odda.,ia z no­
wego budowmctwa lokali handlo• 
wych w latach 1 963-55. Lokale z 
now�go budownictwa przeznaczo­
no dl a  pi(}nu państwowego, a nad­
to kilka z nich zarezerwowano dla 
przedsiębiorsbw spocj alistycznych : 
ZU�'liT, Fo:.o-Optyka., Jubilbr, 
WP!-IM i Zarząd Aptek. Przy usta­
laniu lokalizacji korygowano nie­
jednokrotnie pierwotne założenia 
projektantów starając się dosto­
s ować rozwój sieci do aktualnych 
i przewidY\"Janych potrzeb ludno­
ści. Szczegółowo więc opracowana 

Ch11ba skrzynki z pomi dorami 
� 

• ? Bo 23 

trafią również na in7:� l ipca, ten obok „W-Z , 
fot. J. D::it; str(lg'my ul iczne Leqnic11 • 

byt niestet'U wu1ątk iem� 

2 - 8 sierpnia 1963 r. Cena 1.50 z1 

rejony zabudowy śródmieścia oraz 
osiedla „Staszica". 

C:iż z tego jednak skoro jak do­
tąd oddawanie do użytku nowych 
lokali nie przebiega planowo, mi­
m0 tak niedostatecznej sieci pla­
cówek handlowych. Nadal na 
pierwszy plan wysuwane są po­
trzeby budownict�a miesz.kamo­
we�o. Natomiast troskę o to, gdzie 
mieszkańcy nowych osiedli będą 
zaopatrywać się w artykuły pierw­
szej p-:>trz.eby pozostawia się li tyl­
ko wydziałowi handlu i przed­
siębiorstwom handlowym. Wszelkie 
monity wydziału handlu w spra­
wie szybkiego p r.�ekazania lokali 
prz}' ul. Szerokiei kwitowane są 

przez dyrekcj� LPBM tv.1erdze­
niem ii brak załóg budowlanych. 

T.ego rodzaju opóźnienia przy­
czyniają się do powstawania do• 

• dathowych trudności. Co gorsze -
jul niebawem nastąpią kolejne 
rozbiórki budynków zagrożonych, 
w których pozostało jesz.cze tro­
chę sklepów. 

N 
A NIEDOSTATECZNĄ nie­
wątpliwie sprawność pla<:ó­
wek handlowych powazny 

wpływ wywiera również cięż.ka 
sytu.acja kadrowa. Zarówno . d�w­
meJ pracujące tu prz_edsi�b1or­
stwa (PZCS i MSZiZ) Jak i no­
wo powstała dyrekcja MHD napo­
tykaJą na liczne przeszkody. 

Wydział handlu czyni dośc du­
re wysiłki _ poprzez częste kor_1-'role i bezpośrednie inŁerwencJe 
:_ by usprawnić działalność i t�c 
nader szczupłej sieci placóweK 
handlowych. Około 60 proc. skle­
pów nie jest należycie prow�­
dzonych, a pracujący tam ludzie 
nie wywiązują się z podstawowych 
obowią1,kow: właściwego zaopatrze­
nia sklepu utrzymywania porząd­
ku estetyio, przestrzegania czasu 
pr�cy, sprawnej obsługi _i�p. . 

Dzieje się tak dlatego. 1z . Judzie 
ci wiedzą, że trudno tu będzie zna· 
leźć kogo� na ich :r1iejsce. W skle­
pie ZURiT np. stwierdzono wy­
sokie manko, mimo jednak_ inter­
w�ncji pisemnych i telefonicznych 

(Dokońr,zenie na str. 5) 

l l S T Y  

czyteln i ków 

SZCZEPIENIA 

w pełnym toku 
23 lipca rozpoczęto masowe 

szczepienia ludności Zagłębia 
Miedziowego przeciw ospie 
prawdziwej. Szczepieniom podle­
gają wszyscy z wyjątkiem osób, 
u których istnieją przeci,vwska­
zania lekarskie: gruźiica w sta­
nie czynnym, cukrzyca i inne 
ostre zachorowania, a nadto ko­
biety w pierwszej połowie ciąży 
oraz dzieci do 3 miesiąca życia. 

W Legnicy w ambulatoriach 
przyzakładowych szczepią się _nie 
tylko pracownicy, ale tez czlonKo­
wie ich rodzin. Ambulatoria czvn­
ne są. aż do odwołania. Wszystkie 
pozostałe załogi. cz1onkowie ich 
rodzin oraz cała ludność miasta 
i powiatu winna sie poddać 
szczepieniom w następujących 
punktach: 

Miejska Przychodnia Obwodo­
wa, przy ul. Dworcowej 7, 

?rzychodnia Rejonowa, przy 
ul. Ściegiennego 39, 

Pogotowie Ratunkowe, Obroń­
ców Stalingradu 2, 

• Ambulatorium, przy ul. Oświę­
cimskiej 14. 

Punkt szczepień przy Pogoto­
wiu Ratunkowym czynny jest 
przez całą dobę. Pozostałe zaś 
od godziny 8 do 22. 

Do dnia 28 lipca, w Legnicy 
i powiecie. szczepieniom poddało 
się około 70 t�•s. osób. 

W Złotoryi zaszczepiono j uż 44 
tys. mieszkańców (punkty szcze­
pień. a jest ich 1 7 ,  czvnne sa 
od godz. 1 0  do 20). 

Podobnie jest w Bolesławcu, 
gdzie zaszczepiono 48 tys. miesz­
kańców (punkty czynne są tu w 
godz. od 8 do 1 6). 

W mieście i powiecie lubiń­
skim zaszczepiono, w 13 punk­
tach, 15 tys. mieszkańców (punk­
ty szczepień czynne są od godz. 
7 do 21) .  

Prezydia Rad Narodowych Za­
głębia Miedziowego apelują d_o 
mieszkańców o potraktowanie 
akcji szczepień z należytą uwa­
gą, jako obywa telski�go o_b�­
wiązku - i ułatwianie sluzb1� 
zdrowia przeprowadzenie teJ 
żmudnej akcji .  

RATUJCIE WIEZĘ TKAC'KĄ 

Wieża Tkacka w Chojnowie 
pamlętajaca XV . wiek. była naJ• 
s. inieiszym bastionem w _ _  :,y�te­
m1e 0bronnym murów m1eJ ;1<,ch. 
S!użv!a tez w S\\ oim ;:zasie za 
,llii:zienie dla naje-:>rszy•�h prze· 
sti:p�r\w, a pe-, roku 1905 przezna_• 
czon-:> ją l1<l. mu:u--..1m. Po IT wo1· 
nie ,;v.iatoweJ . d" ub. r. słuzyla 
za mag.:izyn fabryce karton,.\w. 
():,ęcnie hełm b:iszty przec ek3. 
i w:,da nisz<'ZY n;zsze kondygna· 
cje które w tej chwili jeszcze 
sa ' d'.) napraw:€ni::i. se·,.: v: tym, 
że przedsiebior„tw:i budowlane 
n1 terenie mi,1st:1 1 pow1�t•1 �al­
mują <,ie buctow::im' p�•\ an:i?�ISZY 
m: a remont Wieży Tk:>ck1e1 niP 
mieści -;ie JUŻ w ich r>'anacll A 
lkon!'env;itor uzal':?in' nł wykorzy• 
s+an'e kredytów w :ym r:>lrn ka• 
Jend'lrzn-.vym. �d)'Ż. w p r�ec1w­
nym WYDact:rn vrzerzuci Je in� 
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.;::,,;:\'.;: ... Jeszcze jeden nowy bł ok mieszkalny wyrósł na tubiń--. skim Rynku. 
fot. Z. Gawroński 

Wysokie odznaczenia 
dla działaczy społecznych 

Ostatnio 
przyznano 

wysokie odznaczeni/ lecia Państwa Polskiego prezes ZP 
C:wom znanym k!grtl- ZSL Jan B-azylczyk. 

ckim d7.ialamom społecznym. Zło­
tym Krzyżem Zasługi udekorowa­
ny zosta.l wiceprzewodniczący Pre­
zydium MRN. prezes MK SD Sta� 
nistaw Jamroz, a Odznaką Tysiąc-

z z 

Sylwetkę Stanisława Jamroza, z.a­
slużonego l zoa.nego działacza spo­
łecznego znajdą czytelnicy w na. 
stępnym numerze .,\'\'L'', 

(ski) 

e 
Przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

w Legnicy z dnia 19 lipca 1963 roku w sprawie wstrzymani� 
wyjazdu wycieczek do Wrocławia.. 

Na podstawie art. 59 pkt 3 ustawy z dnla 25 stycznia 1958 ro­
ku o radach narodowych (Dz. U. nr 29 poz. 172 z l!J'j3 r.) 

Z A R Z Ą D Z A M  

wstrzymanie organizowania I wyjaulów wszelkich wyclee7,ek 
zbiorowych d!> Wrocławia w okresie najbliższych dwóch tygod-
ni, 

... 
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem Jego wydanJa. 

Z-CA PRZEWODNICZĄCEGO FREZ. MRN 
(Stanisław Jamroz) 

nym inwestorom, którzy potrafią 
je we w!as,:1•.vym c1.3s:e wykorzy­
stać. Cz;,s \!.ięc, aby w sprawie 
tej Prezycliu!Tł Mi�jskiej Rady 
Narooo.1,ej w Ch0Jnc,w1e podli:l•> 
konkretną decyzji:. 

Józet Kapelczak 
Przcwodn. Tow. Miłośników 

�hojnowa. 

CO NA TO MPRB'l 

Nlepok?j mn'.e ogarnia. kiedy 
codziennie przechodzę ul. Lampe­
go i nie ctc,strzE-gam żadn-ei;:o po­
stępu w pracacri związany-::n z 
remontem Khtbu TFPR. Zwątpi· 
łt'-m nav.et w istnlen,e Mlejs,k,ego 
P!'zedslęb:or5hva Remcntowo-Bu­
til)w!anego, ktt'.>,e rem,nt len Pr7A3 

prow:odza. zwątpH�m. ponl-?waz 
na pismo z �a 15 maja l!l63 t, 

nr KL-Ul·2·21/b3 w ktoryrn pro• 
silem o poinformowanie Wydzia• 
ł Kultury o termi!l.e zakonc�e­
n a remontu nie otrzymałem za· 
dnej ocipo·:•7i.edzi. Indagowanv 
przez p1·zysztych użyt:rnwmk�W 
nie mcg� udzielić wiazącej odt,O• 
wiedz!. Wolałbym P:;nle Redak­
torze. a by ttcz�nH lo teraz kt::-ś 
w imieniu MPRB. 

Tezy rozwoju :tycia kultural­
nego przewlcują w �ym obiekcie 
organ zacJę Klub11 Mli:dzyzaic!3-
dowego, k•órego uctzlalowcaml 
będą instytucje pl�nu sp2!clzie.1-czeg0. Zaplanowal!smy c,iwarc e tej placówki na in3'.lgurację ro­
ku kulturalno-oś•,1.iatowego, we w1ześniu 19G3 •. Ale co z tego? 

Jtler, Wydz'alu KuHury Pl\1!:N 
w Legnicy 
ł--: KJ.iow1k1 



Szkoły • przed nowgm rokiem 
We wszystkich budynkach Z nowym rokiem rozpocznie 

pracę jeszcze jedna , szkoła. Zo-

Nie tylko 
Kraków 

, Siedllsko gołębi, wieża północ­
na .i:ościola Mariackiego przy pl. 
Klaszto:nym, przechodzi w uzyt­
kow anie Muzeum w Legnicy. 
Będzie się tutaj mieścił stały 
punkt muzealny. Zwiedzający 
podziwiać będą mogli za nie­
wielką opłatą panoramę Legmcy 
i okolic z wyso,kości ' ok. 50 m., 
mechanizm zegara wieżowego 
oraz wystawę poświęconą hi­
storii Kościoła Mariackiego i jego 
polskim tradycjom. VJ okresie 
późniejszym udostępnione tak�e 
będzie oglądanie ciekawszego u­
rządzenia wyciągowego z okresu 
odbudowy kościoła po pożarze 
na początku XIX w. Umożliwio­
ne  również będz.ie zwiedzanie 
wnętrza kościoła i wysłuchanie 
muzyki na koncertowych orga­
nach, jakie się szczęśliwie za­
chowały; 

rt2-.kolnych Legnicy prowadzi się 
Cl:t°lecnie bieżące remonty (malo­
vmnie ścian, przestawianie pie­
ców, naprawa urządzeń sanitar­
nych itp.). Poza tym - kosztem 
1,9 mln zł - prowadzi się kapi­
talne remonty czterech budyn­
ków szkolnych i 3 przedszkoli. 
Wprawdzie nie wszystkie prace 
z0.staną zakończone do 1 wrze-
1:.nia, ale ich kontynuacja nie 
będzie przeszkadzała w zaję­
ciach. 

stanie ona 7lokalizowana przy 
ul. Piastowskiej, w budynku 
obecnego liceum ogólnokształcą­
cego nr 1. Liceum to, jak wia­
domo, zostanie przeniesione do 
odbudowanej części zamku. No­
wa szkoła podstawowa pomiesci 
około 700 uczniów, 

! �  
Na kolonia.eh w B ierutowlcach przebywają dziec! P racountików Miejskiego Przedsio. biorstwa Gospodarki Komunalnej. Nasz fotoreporter odwiedził tę uroczą miejscowolc 

i ·wykonał obowiqzk owe zdjęcie, na którym utrwaW równiez p7:zewodniczącego Miej. skiej Rady Narodow ej w Legnicy mgr Ka,iimierza G ryglaszewsk1ego. (L.M.) 

Na półmetku 
Millc-11 76 tysięcy złotych zebrali 

/egniczahie w pierwszym półroczu 
br. na Spole<:zny Fundusz Budo­
wy Szkół. Wykonall tym samym 
52,1 proc. planu rocznego i zajęli 
jedno z pierwszych miejsc w wo­
jewódzlwie. Systematycznie naply­
waj:1 rówhież należności od pra-

cowników 7.akład6w przemyslO-: 
wych, handlu, spółdzielczości i 
rzemiosła. 

Również na Spole<:zny Fundusz 
Odbudowy Stolicy i Kraju wpły­
nęło 162 tysiące złotych. I tu rocz­
ny plan wykonano w 50,5 proc. 

(lemil) 

Wino i piwo z boczkiem 
Bar Turystyczny GS Samo.po­

:noc Chłopska w Legnickim Polu 
pod wzgl�dem estetyki wnętrza 
:zaspokaja na pewno wymagania 
nawet wybrednych klientów. C..o­
rzej jest ze spiiarnią. Podczas 
ostatnich dwć-ch świąt 21 i 22 lip­
ca można tam było otrzymać wi­
no w największym wyborze, pi­
wo pełne i boczek. Zaprowianto­
wanie może wystarczające dla wo­
jowników z XIII w., którzy z 
tytułu swego powołania mieli po ·  
ciąg do mięsa i alkoholu. 

'I\' niedzielę 21 lipca Bar Tury­
styczny w Legnickim Polu nle 

dysponował nawet jedną łyżecz­
ką cukru, o który do piwa pro­
siła jedna z klientPk. A tego dnia 
samo tylko muz_eum odwiedziło 
p_onad 80 osób. 

Czy tego GS Samopomoc Chłop­
ska w Przybkowie, której orygi­
nalna placówka gastronomiczna 
z winem, piwem i boczkiem pod­
lega, nie była w strunie przewi­
dziel�. Tego rodzaju gospodarka jE:st 
złą przysługą dla Legnickiego Po­
la i tych, którzy je coraz tłum­
niej oJwiedzają. I niestety trud­
no ją inaczei określić, jak skan­
dalem. 

Tig. 

Uff, jak gorąco! Nieste ty, wody sodowej, oranżady, cy­trynady i piwa trzeba w Legnicy szukać zwłaszcza w go­dzinach popołudniowych, ze świeczką. Dlaczego? 
fot. Z. Gawroński 

________ _,,"""" _ _,,,..,,.. _ _,_..,_=---------.... --- - ----

Stan techniczny wieży jest 
dobry, Potrzebne są niewielkie 
nakłady finansowe. W ten spo­
sób obok Krakowa, Częstochowy 
i Sandomierza Legnica też będzie 
miała wieżę widokową. Wstęp­
ne, ale podstawowe zadanie, usu­
wania z wieży o'Jfitych pokła­
dów guana ptasiego już się roz­
poczęło, Tig 

ZBOWiD-owski 
himak 

W dniach od 20 d o  22 lipca br. 
Zarząd Po\11,iatowy ZBOWiD w 
Legnicy zorganizował dla swoich 
członków biwak w Jaśkowicach 
Legnickich. Dzięki stara.niom pet-

. nego inicjatywy i energii prezesa 
ZBOWiD mjr Henryka Kupczak;:,. 
i pomocy jednostki KBW oraz 
Legnickiej Fabryki Przewodów Na­
wojowych, w sadzie byłego par.ty� 
zanta. członka ZBOWiD, Michała 
"t\fajowicza stane�o małe miastecz­
ko nami�tów. 'z tych krótkich, 
aczkolwiek bardzo miłych i u:ia­
nych wczasów skorzystało około 
50 członków ZBO\ViD oraz ich ro, 
dzin. Posiłki sporządza,no wspól­
nymi silami pod fachowym nad­
zorem doświaclczonego kuchmi­
strza Szmula Bechcra. 

W niedzie!ę pdwiedzil zbowidow­
ców przedstawiciel Komitetu Po­
wiatowego P?.:PR tow. Grzelczak, 
syn powstańca wielkopolskiego. W 
uroczystym nastroju wspominano 
dawne bohater.skiP. czasy bezkom-

• promisowej w'a.lki z -0kupa.ntew. 
o wolnośr. ojczyzny. 

O.,lbyl siq również wieczorek przy 
ognisku ,  a cztonko,\·ie Kola Te­

renmvego ZBOWiD w JaśkÓwicach 
i Rnsocbatej starali się j ak mogli 
umil ić pobyt na biwaku swoim 
kolegom z Legnicy. 

Tomasz KlryUow 

I 
Nowe sklepy 

W pierwsz,ej polC>'W'ie si,,rpnl:l br 
stolica mi-edzi wzbogaci siP, o dwie 
nowe pl'lcliw'.;{i h�ndl".l'\\ e. DyrekcJ;i 
MHD Artykułami Pr�emys!owymi o­
twony przy ul. Srodkowej s';:!ep 
przezna�:01J1y wy!ączrue dla panów. 
Plf'ć brzycllk.a będY.li.e mc,gla nabyć 

tam modna konfekcję, wyroby dzie:­
w•,.rskle. keiszule i galanteri ę. 

Natomiast na p:-1,E!dni1eśc1t1, przy 
ul. Czarnieckie.E!•?, uruchomi się no­
wy s1clep z „1001 drobiazgów". 

I 

�lemil) 

Mówią 
o rentown ości 
upramg truskawek 

EDW ARO !(RASZEWSKI -. 
SZCZl: TNDU 

- Moja plantacja truskawe�c ' liczy 
pół hektar-a i założył-em ja, w paż­
dz;erniku ubieg!e�o ,·oku. Wybrałem 
odmiany: Tali-zman 1 Regln.a . Jestem 
z tycfi odmian bardzo zadoW.)Jony. 
Zapo�act.s1ją s.ę jako bairdzo uro­
dzajne. 

Po,wsz�chnie plantację pl-e-lęgnuje 
Si"; tylkc> do zbioru owe.ców, A po 
:zbJorze, plantaeJa 1...arasta po pas. 
Dzjwią soię więc rolnicy, że na dru­
gi rok zbiory maleją. UwM.am, że 
właściwe ulrzyman·e p!antacji n·e 

FILOMENA ZAŁUCKA - LEGNICA 

Otrzymałam w ubiegłym roku z 
Rejc!l1owej Spółdzielni. Ogrodn\czej 
odmianę Senga-Sengana. S'yszalam, 
że odmlima ta daJ,e r-e:cordowe plo­
ny. Nawet powyż13j 200q z he�tara. 
Razem mam 4 hektary truskawek. 
Bęclę w11;,c stopniowo usuwl'!ć od-
mt:rny drć,bnó-owccowe, j;ik no. 
Deutsch Evern, przy kt61'f'j irn'.;-:tad 
roboc•zny przy zbiorze jest bardzo 
wysoki, zastępując ją ti\.kimi, j ak 
TaJ:zman lub S-:!r.ga-Sengana. 

E.C. 

ty1;,o przez okr-es zb: oru, �le i do w..ne, -- -- •· • • • 

jesieni - sto.:;ow,mie c,ct-powie.dniego 
nawozenia, 'to tajemnica wys,,kich 
pl:mów truskawek, 

JAN CHROMY - LEGNICA 

- Odmianę, kt(,rą otrzymałem z 
Rejonowej Spótclzielni Ogi-odn! czej 
w Legnicy pod nazwą H'.uxley chcę 
rozmncżyć i obsadzić nią przynaj­
mniej hektar gruntu. Nieprawdą 
jest jakoby truskawki nie udawały 
się na ciężkiej glebie. 

Zgłaszajc!e się 
do prac żniwnych Ob, Emilia Bzowa - Legnica. 

Ponieważ otrzymała Pani kopię 
pisma nadesłanego nam przez Pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego we Wro­
cławiu - sprawę uważamy z.a za­
łatwioną. 

Komitet Powiatowy ZMS w Leg­
nicy zwraca się z apelem do mło­
dzieży poz.ostającej w mieście w 
cz.asie Wakaeji ,  by zgłaszała się do 
pracy w akcji żniwnej na terenie 
naszego powiatu. Dowóz; na miej­
sce zapewniony, Wysok-0ść zarobku 

od 40 do 60 ;rJ dzienhie. Wszys<:y 
chętni proszeni są o zglaszanle się 
w Komitecie Powiatowym ZM_S, w 
godzinach od 8 do 12, pokój nr 3. 

KOMITET POWIATOWY ZMS 
w Legnicy 

Ob. Janina Urnowa - Legnica. 
Interweniujemy w MZBM. 

,,Stała mieszkanka Legnicy" 

Trudno będzie ustal ić, czy m i ała 

PROBLEM -------------
TYGODNIA Porozumienie moskiewskie I 

Pani rację. W każdym razie pro­
simy odwiedzić naą w RedakcJi .  

Ob . .J11zef ,Ossolh'iski - Lcgnka. 
List Pana skierowaliśmy do 

MZBM. ------------
2 5 LIPCA BR. w Moskwie 

po I O-dniowych końc�­
wych rokowaniach przed­

stawiciele Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej . Brytanii parafowali 
układ o zakazie dokonywania 
eksplozji nuklearnych w atmo­
sferze, w przestrzeni kosmicz­
nej i pod wodą. 

W bieżącym tygodniu min!­
strowie spraw zagranicznych: 
Andrzej Gromyko, Dean Rusk 
i lord Home w imieniu swoich 
rządów złożyli podpisy p0d 
uzgodnionym układem. 

W ten sposób uwieńczona zo­
stała sukcesem, zapoczątkowana 
przed pic;ciu laty w Genewie 
praca uczonych i dyplomatów, 
zmierzająca do stworzenia wa­
runków, w których możliwe 
będzie zaprzestanie pró1\i nukle­
arnych. 

Porozumienie moskiewskie ma 
charakter czi?śc iowv. Nie obej­
muie ono doświallczeń nuklear­
nych pod ziemią. Jest ono czę­
ściowe tylko  dlate!tO, że Sfany 
Zjednoczone wbrew opin i i  
uczonych, także uczonych za-

2 
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chodnich, - stoją sztywno na 
stanowisku, że zakaz prób pod 
ziemią możliwy jest jedyn ie  
przy zastosowaniu systemu in­
spekcji. 

Pisaliśmy parę tygodni temu 
w tym miejscu, że taktyka ame­
rykańskiej dyplomacji w tej 
sprawie do złudzenia przypo­
mina zabawę w chowanego. 

Ale nawet ten częściowy 
układ, który nfo obejmuje prób 
podziemnych ma bardZ_O ważne 
znaczenie dla wzajemnych sto­
sunków między w ielkimi mocar 
stwami, dla wszystkich, którym 
droga jest przyszłość ludzkości 
i idea uratowania jej od nie­
szczęścia nuklearnej wojny. 

Po pierwsze - układ . ten jest 
pierwszym, bardzo realnym I 
istotnym porozumieniem pomię­
dzy wielkimi mocarstwami od 
czasu podpisania w 1955 roku 
traktatu pokojowego z Austdą. 
Należy więc oczekiwać, że sta­
nie się on początkiem znaczne­
go odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych. 

Po drugie: zawarcie układu 
moskiewsk iego wykazuje  ponad 
wszelką wątpliwość, że radzie­
cki program rozbrojenia. jest jak 
najbardziej realny. Można go 
wcielić w życie pód· warunkiem, 
że mocarstwa zachodnie z po­
wagą i dobrą wolą gotowe będą 
do prowadzenia dalszych nego-

cjacji. Znaczenie układu mo­
skiewskiego pod tym względem 
jest szczególnie  doniosłe, gdyż 
stwarza on atmosferę większe­
go zaufania pomiędzy wszystki­
mi zainteresowanymi mocar­
stwami. Wszyscy wiedzą, że 
wtedy, gdy zaufanie jest więk­
sze - rozmowy mogą być bar­
dziej szczere, rokowania bardziej 
owocne. 

Po trzecie: i to j est szcze­
gólnie ważne - porozumien ie  
moskiewskie dowodzi z wielką 
silą, że od lat głoszona i real i­
zowana. przez nasz obóz leni­
nowska polityka pokojowego 
współistnienia jest realna i ma 
szanse pełnego zwycięstwa:. 

Tylko ta polityka może uchro­
nić świat od wojny. I oto oka­
zuje się, że pomiędzy wielldmi 
mocarstwami, - które różnią 
się od siebie ideologicznymi i 
politycznymi celami, które w 
dziedzinie ideolodl prowadzą 
ze sobą nieustępliwą walkę -
możliwe jest porozumienie w in­
teresie pokoju, w interesie ca­
łe.i ludzkości. 

Rzecz jasna, �siąganie ta­
kich porozumień me zawsze było 
możliwe. Nie było możliwe wte­
dy, gdy siły soc,ial izmn były -na  
świ<->cie słabsze niż s ił:v impe­
rializmu i woiny. Możliwe to 
jest obecnie, gdy siły soc.ializmu 
ogromnie wzrosły, a poteżny 
obóz socjalistyczny osiagnal w 

wielu dziedzinach istotną i sta­
le: rosnącą przewagę. 

Mówił na XIII Plenum KC 
PZPR Władysław Gomułka, ze 
że socjalizm to znaczy pokój. 
Oznacza to, że Im silniejszy jest 
s11cjalizm tym większe są możl i ­
wości zachowania pokoju, tym 
bardziej realna jest polityka 
pokojowego wspólistniema. 

• Porozumienie moskiewskie 
spotkało się z gorącą aprobatą 
ze strony państw socjalistycz­
nych. Dała temu wymowny wy­
raz zakończona przed t?godniem 
narada I sekretarzy KC Partii 
Komunistycznych i Robotn i­
czych i szefów rządów k rajów 
wchodzących w skład RWPG. 

Takiego samego przyjęci.a tego 
układu oczekujemy od 'krajów 
atlantyckiego obozu. ':t'ymcza­
sem jednak np. oświadczen ia  
francuskich mężów stanu na 
temat 'tego, że  Francja nie zre­
zygnuje z budowy swej własnej 
siły nuklearnej - rzucaią cień 
na jasne tło moskiewskiego po­
rozumienia. 

I naczej mówiąc: od krajów 
kaoitalistycznych - i tylko od 
nich zależy obecnie. jak 
ut, larl o zaprzestaniu próbnych 
eksplozji nuklearnych w atmo­
sferze, kosmosie i pod wodą 
będzie wcielany w życie. 

STANISLAW 

Ob. Wincenty Henclewski - Leg­
nica. 

Za informację dzic;kujemy. Za­
jęliśmy się tą sprawą. 

Wiesława M. - Legnfoa. 
Wiersze, które wzbudzają zapew­

ne zachwyt wśród koleżanek są 
niestety niczym innym jak nie­
groźną chcrobą obowią�ującą i 
modną powszechnie w Pani wie­
ku. Czasami z 1ych próbek ro­
dzą s ię  potem du2e rzeczy. W 
każdyn, razie, głowa do góry! 

Kibice sportowi z Bolesławca. 
Jesteśmy tego samego zdania. Re­
flektujemy na aktualną korespon­
dencję sportową. '-

Mieszkaniec Polkowic. 
Niestety, nie ma Pan racji .  W 

przyszł0ści radzimy rooić zaldady 
ze „Słownikiem ortograficznym" 
Jodlvwskiego i /  Taszyckiego w rę­
ku. 

Barbara n:. ..;: Bolesławiec. 
Nie możemy zwiększyc: nakładu. 

Przykro nam, ale w dalszym cią­
gu będzie Pani musiała w piątek , .biec rano do k iosku". Za miły 
list - dziękujemy. 

Krystyna z Bolkowa, 
Przyjedziemy. ObCotogra[ujemy. 

Opiszemy. A co ważniejsze :: pa­
miętaliśmy, 

fot. J. Datz -
Czy słusznie? 

Począwszy od • 1964 roku załoga 
Huty Miedzi otrzyma nowy budy. 
nek socjalny w Swinoujściu. Ob�. 
nie ekipa remontowa Huty Miedzi 
przeprowadza tam konieczny re­
mont. Po adaptacji i odpowiednim 
przystosowaniu nowy obiekt po. 
mieści j ednorazowo 50 Wczasowi. 
czów. Jednocześnie postanowiooo 
zlikwidować ośrodek kempingowy 
w Lebie. � 

Czy słusznie? V/arte się nad tym 
chyba, zastanQoT.vM. Wiadomo bo­
wiem, iż Huta Miedz.i jest jeszcze 
w ciągłej rozbudowie, a stan za. 
trudnienia na pewno wzrośnie, 
W 6.vczas ośr0dek wypoczynkowy 
Uczący :>O miejsc może olmzać sii 
za mały i niewystarczający, Tym 
bardziej, że rada zakładowa Huty 
Miedzi zamierza 'W Swinoujściu 
organizować kolonie dla dzicd 
swych pracown.ikow. (ski) 

Basia z powiatu bolesławieckie• 
go. 

Dziewczęta, których portrety po­
kazujemy w naszym Magazynie1 
nie rnają niestety ula,twionej dro�1 
do filmu. Film to, proszę Basi, 
rzetelna praca poparta rzetelną / 
nauką i talentem. Ładna buzia nie 
wystarczy. 

,,Janina z domków" - Legnica. 
Namawia nas Pani na rzeczy 

brzydkie !  Gdyby sąsiadka zwró:ila 
się z prośbą „osmarowania Pant w 
gazecie'' również odmówuny. 
Przed nową awanturą radzimy Il· 
czvć do dziesięciu. Na fJ)mie pl. 
, .Skarb" metoda ta doskonale skul· 
kowala. 

Ob. Grze�orz Luc - Legnil'n, 
Przedsi�:biorstwo Gc0logiczne �e 

,vroclawiu gdzie interweniowah•· 
my .. nie v..idzi możliwości zaspo· 
koJenia Pańskich roszczeń mieszk� 
11iowycJ1". Radzimy więc w l�J 
sprawie zwnki,: się bezpośrednio 
:Jo dyrekci i  ZG „Lena" W WilkO· 
Wie. 

Dzii:kujemy • uczniom Tecbnikur.i , 
Ekonomkznego !\1'.i nisterstwa � 
światv w Legnicy za pozdrowi�nia 
nades-iane nam z obozu wypoczyn· 
kowego w Dziwnowie. 

Ob. Bronisław Ptasiuk - Legnica, 
Sprawę załatwiliśmy pomyślnie, 

Prosimy odwiedzić nas w RedakCJI, 

„Stro!>ka na ze �wierzawy". . 1 D · • ·eS, �kąd ten pesymizm ? !  z1S1aJ J .  

,11ż P:mi chyba innego zdania. 
,.::zekamy na obiecany list. 

,.Zakochana z Lubina". . 1, Wspńlczt; j emy. Po tygodniu n : 
pozostd1:ie ani J;adu. Poza tym ra 
dzimy się uczy,:!. 

'IV 
Ob Wiktor Chamieluk - GJogo · • zwr1 
Ma Pan maturę. W przvs 

• 1uo!r,1e <·hciałby Pan pracowac w_ . da· i w związku z tym uczyc się 
·eh lej . Ponieważ nie wie Pan jat w 

fachowców l:;�dzie potrzcbowa vie przyszłości Lubin - w tej 5fr��io 
radzimy zwrócić się bezpo_sr\zo-: do Dyrekcji  Kombinatu �0:111 
Hutnicze1ro Miecl.z,i w Lub1JUe, 



W 
SEKRETARIACIE, na wi­
docznym miejscu, obe,k 
drzwi do gabinetu dyrek­

tora - wisi oprawiony w ram-
kę schemat organizacyjny przed­
siębiorstwa. W pierwszej rubry­
ce - trzy skróty i jeden • pełny 
tytuł: ,,RZ., RR., Dyrektor, POP". 

Skrót jak skrót, rozszyfrować 
go nietrudno. Wiadomo, że 
kierownictv;o w socjalistycznym 
przedsiębiorstwie spoczywa w 
rękach dyrektora, rady zakła­
dowej, rady robotniczej i pod­
stawowej organizacji partyjnej. 
Tu jednak, po trzydniowych roz-

misji, grunt żeby podpisał pro­tok?ł. pyrektor nie respektu•e 
;n�oskow rady zakładowej i j�j ęza zaufania, gdy w st w . o

ł 
bror:i� tobotników, Y jaii

u

l� mia o mieJsce w dk tensJ· i  1 
wypa u pre-

. �a acza, który - wbrew załozeniom układu zbiorowego -
�:z 

1 6-�odzinny dzień pracy .o-. ymu_Je �OO zł. Nie respektuje się rownież wniosków rady zakłado":ej ' o przeszeregowani� pracowmków. 

Współ�awodnictwo pracy mo­g�obf .nie tylko podnieść słabe v • .1 r:1k1 ekonuniczne przeds;�-

dza to również tow. Boehm, mąż 
zaufania. Mówi o tym cała za­
łoga, 

II 

P
RZEWODNICZĄCY rady 
robotniczej, ob Tomczak ma 
pełne ręce roboty, jako kie-

rownik zaopatrzenia. Ma jej tak 
dużo, że nie starczyło mu już 
czasu, ' by w okresie od kwiet­
nia do lipca napisać orzeczenje 
Komisji Rozjemczej, która ro7-r• 

Adela Kordyt� 

nie 
1111 

ma I 

mowacli z pracownikami Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlaqego - graficzny 
układ w schemacie organizacyj ­
nym zaczypa urastać do symbo­
lu. 

• l STOTNIE, w legnickim 
lUPR B przedstawicielstwo 

związku zawodowego niewiele 
ma do powiedzenia, bowiem o 

sprawach dla załogi naj istot­
niejszych - angażowaniu, zasze­
regowaniu i zwalnianiu pracow­
ników, udzielaniu upomnień i 
nagan - decyduje jednoo'sobowo 
dyrektor. R ada zakładowa zo­
staje dla formalności p ,,wiado­
miona przez dział kadr i w ten 
spoóób ·odfajkowuje się owo 
,,RZ" w schemacie organizacyj­
nym. 

\ 
Taka interpretacja roli 7.Wiaz­

ków zawodowych ze c;trony dy­
t e!{cji  powoduj�  równ.ież, że pn­
mięta się o nich wtedy, kiedy 
t�zeba uzyskać podpis przed­
stawiciela rady zakładowe.i na 
takim czy innym protokole, trak­
tując ten podpis w sposób czy­
sto formalny. Mniejsza n to, 
czy przedr,tawiciel rady zakła­
dowej brał udział w pracy ko-

W 
ZWIĄZKU z wystąpieniem 
we Wrocławiu i w woje­
wództwie przypadków za­
chorowań na. ospę p{'aw­

dziwą do naszej Redakcji zwra­
ca się codziennie wiele osób z py­
taniami, na które nie jesteśmy w 
stanie odpowiedzieć. W związku z 
tym o konsultację poprosiliśmy 
kierownika Miejs�iej Przychodni 
Obwo<lowej w Legnicy, dr. 1\Iie­
czysława Malkiewic:i:a, którego wy­
powiedź z pewnością zainteresuje 
ogól Czytelników. 

- Przede w,o;zystkim mieszkańcy 
Zagłębia. pyta)ą O metody zapo• 
biegania ospie, • 

-· Najskuteczniejszą metodą za..: 

pobiegania ospie prawdziwej - po­
informował nas • dr Malkiewicz -
�ą szczepienia ochronne. Dają one 
odporność osobniczą trwającą 3 la­
ta, Ponieważ j ednak, w niektó­
rych sporadycznych przypadkach, 
już po roku może nastąpić za111l� 
odp'.lrności, to w przypadku wy­
stąpienia większej i lośd zachoro­
wań !'.a ospę prawdziwą - szcze­
pieniom ochronny'T! poddaje slę 
również i te osoby, które były 
szczepi')ne nawet przed-.. rokiem. 

- Mo:i..� parę sU1w o reakcji po• 
szczepiennej ... 

- Reakcj a  ta jest bardzo indy­
Widualna. Przebiega różnie u · rói,­
nych osób. W rachubę wchodzi 
lu m. in. wiek, stan zdrowia, kon­
dycja. W każdym razie po 4 
dniach od momentu szczepienia po­
Winno wystąpić zaczerwienienie, 
które z kolei po upływie dalszych 
dni zostaje wypetnione pęcherzy­
kami. A mniej więcej po 9 dniach . 
W miP iscu szczepi enia powinien 
Wystąp;(ł czarny strup, który po 
'J tygodniach odpada. 
1 Niekiedy zaczerwienienie i na­

ciek są ·bardzo rozległe i towa­
rzyszy im zajęcie węzłów chion-
llYcĄ AAaj�ujący_cA �i� P.Qel paeflih 

t,�01 stwa, ale wp1ynęloby r6w­
mez na zwiększenie zarobków 
robotników. Mogłoby - gdyby 
zostało zorganizowane. Nies tety, 
w l\'IPRB, mimo powołania grup 
związlrnwych, współzawodnichvo 
Pracy wciął jeszcze pozosta,le w 
sferze niezrealizowanych projek­
tów. Dlaczego? Może dlatego 
właśnie, że w MPRB zakładowa 
organizacja zw,iązkowa, zamiast 
być transmisją partii do mas • 
pracujących i j ednym z pod­
stawowych członów kierowni­
ctwa przedsiębiorstwa, została 
sprowadzona do symbolicznego 
skrótu „RZ". W tej chwili zresz­
tą pracuje ona (jeżeli to można 
nazwać pracą) bez przewodni­
czącego, który zrezygnował ze 
swego sbmowiska. A to - po­
nieważ dyr�ktor odmawiał mu 
zwolnienia do prac społecznych, 
tak, jak to miale;, miejsce w 
wypadku, k iedy nie zezwolono 
mu na uczestniczenie w zebra­
niu przewodniczących rad zakła­
dowych, organizowanym przez 
Okręg Związku Zawodowego 'we 
Wrocławiu. Mówił o tym tow. 
Bujak na posiedzeniu egzekuty­
wy organizacji partyjr.ej w dniu 
16. IV. br., skarżąc się, że • w  ta­
kich warunkach nie widzi moż­
ności rozwijania J i orgc1nizowa­
nia pracy społecznej. P0twier-

patrywała pod jego przewodni­
ctwem sprawę tow. Borysław­
skiego, pokrzywdzonego przy 
wypłacie za przepracowane 
dniówki. Chwali więc sobie ob. 
Tomczak współpracę z dyrekto­
rem, który nie absorbuje go 
wciąganiem w sprawy kierow­
nictwa zakładu. 

Brak planu pracy i funduszu 
płac dla poszczególnych odcin­
ków robót na I kwartat 1963. 
roku;  częste, bezskuteczne i bez­
planowe przesuwa"nie pracowni­
ków fizycznych z budowy na 
budowę; zmiany schematu orga­
nizacyjnego, likwidacja odcinka 
robót, przesuwanie pracowników 
z jednego działu do drugiego -
oto sprawy, które nie są oma­
wiane na forum samorządu ro­
botniczego. Wystarczy, że dy­
rektor bąknie coś obywatelowi 
Tomczakowi i poleci poinformo­
wać o tym radę robotniczą, a 
uważa, że kolegialność kierowni­
ctwa została zachowana. 

Nie wszyscy jednak są zado­
woleni z takiej kurtyzowanej 
działalności samorządu robotni­
czego. Majstrowie chcą znać plan 
działania bodaj na na,jbliż!.zy 
okres, chca znać moc przerobo­
wą przedsiębiorstwa, terminy I 

4 h-MflM.9 Bi\"tstłri#!!b 

co połączone jest z bólem. Nie­
kiedy również, pojawiają s1ę sta­
ny gorączkowe i nierzadko trwa� 
jąca przez kilka dni temperatura 
dochodząca do 39 st. C. Równocze­
śnie z temperaturą mogą wystąpić 
objawy typu gryp0wego: bóle głn­
wy, ogólna apatia itp. 

- A o czym osoby szczepione 

rę słów o Innych metodach pro­
filaktycznych? 

Poruszył pan bardzo ważki 
problem. Niezależnie od szczepień, 
które - jak powiedziałem - są 
naj skuteczniejszą metodą zapobie­
gania ospie prawdziwej nie można 
zapominać również o szeregu in­
nyc-h c.lynnikow warunkujących po 
wo'.izenie całej akcji. Głównym z 

o metodach 

zapobiegania 
• 

o � p 1 e  

powir.ny pamiętać? Czego prze­
strzegać? 

- Miejsce szczepień należy utrzy 
mywać w czystości. W i,a�riym 
wypadku nie należy dotykac g?, 
myć wodą (merzadko bo•wiem moz­
na szczepionkę przenieść na przy · 
kład na oko i spowodować grożn "' 

po,viklania). Ponadto na.leż� prze­
strzegać warunków h1giemcznych. 
Dbać o czyslość bielizny, rąk, pa-
znokci... 

_ C,1,y i kiedy należy szczepie-
t,ie powtórzyć? 

- Jeżeli w ciagu 4 dni od mo­
mentu szczepienia nie wystąpiła 
reakcja doda,tnia, szczepienie na­
leży powtórzyć. 

- Szczepienia to jedna z meLod 
zapobiega.nla. ospie, Może wi�c 11.a.·• 

riich, to O•gra,niczenie do minimum 
kontaktów, unikanie chodzenia do 
kina, przychodni le-karskich. Waż­
nym momentem j est przestrzega­
n ie warunków hi�ienicznych, od­
powiednie odżywianie się, a także 
respektowanie w:,zystkich zarzą•• 
rłzeń �ładz sanitarnych. A z tym 
nie zawsze jest dobrze. 

Kiedy np. nie tak dawno zare­
jestrowaJliśmy in.a terenie Leg­
nicy przypadek, w którym podej­
rzev,a l iśmy zachorowanie  na ospe 
prawdziwą. i w związku .l tym 
ch<'i�iiśmy umieścić w i:wlatoriurr: 
ludzi, którzy mieli kontakt z cho­
rym - wówczas okazał� się, że 
Judzie ci po prostu uciekli. Co 
prawda podejrzenie nasze o�azalo 
�ię na, szczęści� �ylnę � J��� 

Ilość budów do wykonania. Chcą 
wiedzieć, jakie są konkretne 
warunki realizacji stpjących 
przed nimi zadań. Czekają na 
zwołanie na.rady roboczej, aby 
omów�ć wszystkie sprawy, które 
hamuJą tempo robót, obniżają 
wydajność pracy rnbotników, 
pomniejszają ich zarc\>ki i w 
efekcie . powodują  niepokoj<'!,q 
fluktuacJę załogi. 

Najwyższy czas również za­
poznać załogę z przyczyn,,mi 
niewykonania planu finansoW€.'.f') 
przedsiębiorstwa, wyjaśnić . je], 
co jest powodem niewypracowa ­
ni� funć..uszu zakładowego i 
braku podstaw do wypłacania 
premii. Trzeba powiedzieć wy­
raźnie, że MPRB znalazło się 
w impac;ic. Front robót bowiem 
nie  został rozwinięty zgodnie z 
planem, a wyznaczony przez dy-
rekcję termin ukof'1czenia bu­
dów poślizgowych był nierealny 
z uwagi na poważny brak ma­
teriałów budowlanych. 

Palącą $prawą do przeanali­
zowania przez samorząd robot­
niczy j est gospodarka materia­
łowa MPRB. Powszechnie wiu­
domo, że zabezpieczenie mate­
riałów na budowach jest niedo­
stateczne, a nieraz wręcz kary­
godnie niedbałe. Rozbebeszone 
world z cementem i wapnem, 
niezabezpieczona należycie sto­
larka, zwalone byle jak rury i 
urządzenia hydrauliczne - to 

7.Jawisko niemal powszechne. 
Majstrowie tłumaczą się bra-
kiem pomieszczeń na magazy­
n owanie materiałów. Dyrekcja 
słusznie zarzuca im marnotraw­
stwo, ni�poszanowanie mienia 
społecznego, brak gospodarności. 
Konflikt stary, wciąż nie roz­
strzygnięty, choć nietrudny do  
rozwiązania, j,eżeli zajmą się nim 
wszystkie człony kierownictwa -
nie zwalając winy z chorej gło­
wy na zdrową. Pokazowe udzie­
lanie nagan pojedynczym maj­
stro:n nie zastąpi racjonalnego 
systemu zabezpieczania materia. 
łów budowlanych. 

III 

D
UŻO NAGROMADZIŁO 
SIĘ bolączek wśród załogi 

. MPRB.. Ludzie mówią o 
nich otwarcie, z oburzeniem lub 
żalem, czasem z rezygnacją. 
Jedynyn;i forum, na . którym 
mogą się szczerze wypowiedzieć 
są zebrania podstawowej orga­
nizacji partyjnej i j ej egzekuty­
wy. Tylko tu mówi się wy­
raźnie, że organizacje społecźne 
nie znalazły platformy porozu­
mienia z dyrektorem, który 
oderwał się od kolektywu, uni­
ka spotkań z załogą, jednooso­
bowo udziela kar i nagan, po­
dejmuje nieprzemyślane decyzje 
nie uzgadnia swych posunięć � 
organizacją partyjną, radą ro­
botniczą i reprezentacją związ­
ków zawodowych. Członkowie 
partii wysuwają zarzuty jeszcze 
cięższego kalibru. Tow. Bory­
sławski, drugi sekretarz organ i­
zacji partyjnej, któremu powie­
rzono pracę ideologiczną wśród 
członków załogi, nie został wpu. 
szczony na budowę. To samo 
zresztą spotkało przedstawiciela 
komitetu powiatowego, o czym 

przykład ten źle świa_dczy o dy­
scyplinie i postawie obywatelskiej 
11as.7e.go społeczeństwa. 

- l\foże parę słów o samej cho­
robie? 

- qspę w3,woł·.ije wirus. )ei.t 
ciężką chorobą zakaźną o stosun­
kowo długim przebiegu, Ok1·es in­
kubacji (utajenia choroby) trwa od 
10 do---15 dni i jest trudny do roz­
poznania zwłaszcza w pierwszym 
staclium. -,Początkowe objawy przy­
pominają grJpę z katarem. Chory 
odczuwa ból mięśni i kości, ma 
silnie zaczerwienione gardło, Cza­
sami jednak objawy mogił byń 

.ruet�·powe, 
Przeważnie jedna.k pojawia się wy 

sypka. Najpierw w formie nlecha­
rakter,rstycznych plamek, na twa­
rzy, dłoni I stopach, które z kolei 
przechodzą w gruclki, pęcheri:yki i 
krostki, a te z kolei po kilku ty­
godniach, w bl�zny, 

Co pan dokto1· radzi jeszcze? 
Na co dzień hasło: ,,Witanw 

się bez podawania rąk". .Mycie 
rąk w 0,5 proc. roztworze chl ora­
miny. A ponadto ponieważ nie 
wszyscy poddali się jeszcze szcze­
pieniom ochronnym stosowanie 
wobec opornych surowych sankcji 
karnych. 

Bszwzględne przestrzeganie prze­
pisów sanitarnych : dbanie o oso­
bistą czystość i higienę, a przede 
wszystkim, po wystąpieniu real,­
cji poszczepiennej nie wpadan,ie 
w panikę i nic nachodzenie nie­
potrzebnie gabinetów lekarslcich. 

D 
O SĄDU W FREUDENSTADT (Schwarz,wald) wpły­
nęło oska.rżenie. Wniósł je generał w stanie spoczy:1-
ku Theobald Lieb przeciwko magistratowi mias:a 
Freuclcnseadt, 
O co pan generał skarży magistrat? Tu trzeba cofnąć 
się o dwadzieścia lat wstecz. W roku 1942 bowiem 

sam Hitler udekorował generała Lieba „korzyżem ryce,rsktm z lisć­
mi dębowymi". Fakt ten doprowadził do ekstazy ówczesnego bur­
mistrza Freudenstadt, rodzinnego miasta generała. I-Iii!erOW5ki ' bur­
mistrz, dr Blaicher, wysłał do generała pismo z serdecznymi gra­
tulacjami i wiadomością, że w uznaniu zasług przewiduje się ob­
darowanie gene,raJa parceią o powi':?!rzchni 800 met,·ów kwadrato­
wych i 50 metrani szebeiennymi drewna budowlanego. 

Pan generał nie pÓprzes-tal na podziękowaniu za platoniczne 
gratulacje. W dniu 28 ma,rca 1945 roku kiedy ge.nei:ałowie wyda­
wali 'ostatnie roztcazy rozlatuj ącym się dywizjom IIl Rzeszy, zna:­
lazl generał Lieb troćhę wol nego czasu, aby odwiedzić ro:izin'.1y 
Freudenstadt. Tutaj wyraził życzenie, żeby burmistil'z sporządził 
notarialny akt darowizny na owe metry gruntu i drewna. Bur­
mistrz n.ie (>[Dieszkal spełnić życzenia „wielkiego syna'' miasta. 
Miasto to zostało zres,ztą 19 kw,ietnia 1945 r. p1r�wie cal:lk<>wicie zni­
szczone, zaginął także wszelki ślad po burmistrzu dr Blaichexze. 
Nie zaginął jednak notarialny dokument. I na te,n dokument powo­
ł ał się generał Lieb, żąóając od miasta realizacji obie�rricy sprzed 

• lat dwudziestu. 

Obecne władze miasta Freudenstaclit nie kwapią się j ednak z do­
trzymaniem obletr.icy, danej pirzez hitlerowskiego bu;rmistxza hi­
tlerows·kiemu genera.lowi. Uważają, że zbyt dużą cen-ę miasto za­
pfacilo za „bohaterskie" wyczyny takich generałów jak Lieb. Mie­
szkańcy przypominają, że tuż przed zako1\czeniem wojny st.racm 
wszystko i nikt im za to renty nie płacił. A generał Lieb otrzy­
mał już dotychczas od państwa 300 ty�ię<.-y marek i d3.lej pobie­
ra co miesiąc 2.320 marek re.uty generalskiej. WiQC, z jah:iej racji 
,robić mu jeszcze prezent z parceli? 

General Lieb oburzył się na takie stawia'1ie sprawy. Zażądał !rn­
tegorycznie dotrzymania notarialnie poś,viadczonej obict,1icy. 
W swojej skardze przeciwko miastu postawił pytanie: ,,Czy Nie­
miecka Republ�ka Federalna jest pa11stwem prawo;rząd.nym, czy 
nie?" 

Ano, zobaczymy. Różnie wyrokują, za.chodniooiemieckie sądy. 
Może sąd krajowy nie wyda orzeczenia po myśli r;ana gen:o­
rala? 

Wtedy pan generał zwroc1 si� zapewne „po sprawiedliwoś-5" do 
trybunału konstytucyjnego w Karlsruhe. Po,ruszy niebo i ziemię, 
żeby otrzymać to, co należy mu się od rodzinnego m:as�a za „wy­
bitne zasługi" dla ,,tysiącletniej" Rzeszy. 

Skoro w roku 19!2 sam burmistrz obiecał. . .  I to g e n  e r  a l  o w i !  
Czegoż j eszcze dowiemy się o ·  coraz beuzeln.l:ejszych starych 

hitlerowcach? 

zresztą tow. Cimochowicz mówi 
dość niechętnie, choć z uśmie• 
chem. 

Tow. Małolepszy opowiada, że 
po odrzuceniu przez POP wnio­
sku dyrektora o udzielenie mu 
nagany partyjnej , tenże dyrek­
tor oświadczył, że wprawdzie 
oponentów ,,nie może wyrzucić 
z partii, ale może zwolnić ich 
z pracy". To samo potwierdza 
tow. Boehm. 

Przewodniczący rady zakłado­
wej, tow. Bujak oświadcza, że 
,.podczas rozmowy z dyrekto­
rem na temat podpisania pro­
tokołu, dyrektor • nie chciał z 
nim rozmawiać i kazał iść do 
pracy ... ", 

Mówi się gfośno, że na za­
łatwienie pilnej sprawy ro­
botnicy czekają godzinami pod 
drzwiami dyrektora, że na skar­
gi i zażalenia otrzymują jedną 

. odpowiedź: ,,Jeżeli wam się nie 
podoba, to możecie się zwolnić". 
Brak zaufania do dyrekcji jest 
jednym z ważnych powodów 
odpływu ludzi • z przedsiębior­
stwa. Robotnicy nie czuja się 
współgospodarzami, nie łączy 
ich żadna więź z przedsiębior-
stwem, n:ie czują należytej tro­
ski o swoje sprawy ze strony 
dyrektora, który wychowuje lu­
dzi metodą  nagan i straszenia 
Prokuraturą. Dyrektor nie zna­
lazł wspólnego języka z orga­
nizacją partyjną, nie liczy się z 
nią, . choć sam jest członkiem 
partii. 

Tak mówią ludzie. 

IV 

Z
ARZUTY załogi są bardzo 
ciężkie. Najwyższy więc 
czas na rozmowę z dyrek-

torem. Jest nim inż. Lesław 
Jankowski. Rozmowa • toczy się 
w obecności z-cy do spraw 
technicznych, inż. Zielonki, który 
pracuje tu od miesiąca. 

c u x  

BiMG!SS 

ny deleżowane z domów prze­
znaczonych do rozbiórki. Czy 
wie.dział o tym? Oczywiście. 

Jak mu się układa współpra­
ca z radą zakładową? Bardzo 

dobrze; tow. Bujak, j ego zda-.. 
niem, zrezygnował ze swego 
stanowiska z powodu „złej 
współpracy z sekretarzem POP, 
tow. Sulimierskim. Dyrektor 
nigdy inu nie odmawiał urlopo­
wania do prac . społecznych. 
Twierdzi, że nigdy nie groził 
zwolnieniem z pracy członków 
partii, którzy głosowali prze­
ciwko jego wnioskowi. Powtarza 
to, mimo iż towarzysz Małolep­
szy potwierdza swe słowa i w 
obecności świadków przytacn 
wypowiedź dyrektora. 

Rozmowa z dyr,ektorem Jan­
kowskim jest trudna. Więcej -
j est przykra. Sprowadza się do 
inwektyw pod adresem I sekre­
tarza POP, tow. Sulimierskiego, 
który w świetle dyrektorskich 
opinii urasta do formatu szarej 
eminencji przedsiębiorstwa, za­
czyna nabierać cech niemal de­
monicznych. Wypowiedziom inż. 
Jankowskiego przeczł protoko­
ły posiedzeń egzekutywy POP, 
z których ponad wszelką wątpli­
wość wynika, że jedynie pod­
stawowa organizacja ' partyjna 
walczy w tej chwili o zachO',va'­
nie socjalistycznych form kiero­
wania przedsiębiorstwem. 

I jeszcze jeden wniosek jest 
bezsporny : dyrektor od:irwał �I� 
od mas. Całe kierowr,lctwo chce 
sprawować jednoosobowo, bez 
porozumienia z samorządem ro­
botniczym, organizacją partyjną 
i reprezentacją związkową, choć 
zasada: ,,Ja tu tzadzę" nie zda­
je egzaminu i dyrektor tego 
nie ukrywa, skarżąc s ię  na 
chaos, bezhołowie i brak dy­
scypliny wśród załogi i apara­
tu administracyjnego. 

Metoda dyrekforskie,P"O dy­
ktanda zawiodła. Może tę sy1:u­
ację uzdrowi narada, która 
wreszcie na żądanie instanc i i  
partyjnej odbędzie się w naj­
blJższych dniach. 

ADELA KORDYS 
Powodzenie całej akcji, jej sku• 

toczność, zależy bowiem od dy­
scypliny całego społeczeństwa w 
tej mierze od mieszkańców Zagłę­
bia MiedziowE:go. Ograniczmy więc 
zbędne wyjazdy, wstrzymajmy się 
od wycieczek, zabaw, dansingów, 
wizyt tciwarzyskich .. . 

- I witajmy się oraz żegaajmy .. , 
- Be-z podawania rąk! 

Przyczyny· niewykonania pla­
nu przez przedsiębiorstwo wi­
dzi dyrektor tylko i wyłącznie 
w tym, że MZBM nie wykwa­
terowało lokatorów z domów 
przeznaczonych do kapitalnego 
remontu. Czy były warunki wy­
kwaterowania ich w �chwili za- WIADOMOSCI 

lEGNICKIE 
1� twierdzania planu robót? Raczej 
r,
!
.' nie, bowiem baraki na t�n cel . 

przeznaczone, są zajęte (wbrew 
zarządzeni u) przez stałych u żyt� 
J��'Y-!lMfQYf,::&'l�-�� :r� -� Rozmawi_al RO!\'IUĄL� r,JĄDEl\ 



Wykazali 
. , , 

zna 1 ornosc 
W Prezydium PRN w Bolesław­

cu pracowników poddano egzarni• 
nowi ze znajomośd u�t.awy o ra­
rlach narodowych, Kodeksu Postę­
powania Administracyjnego i in·· 
nych przepisov,; prawnych. Niemal 
wszyscy wykazali dostaiteczną zna­
jomość tych dokumentów. 

We wrześniu br. podobny egza­
min odbędą wszyscy pracownicy 
gromadzkiG'h rad n arodowych w 
powiecie bolesławi-:ckim. (ski) 

Jednym zrłc1n iem 
Za półtora miliona złotych Zarząd 

Oczyszczania Miasta w Bolesławcu 
otrzyma już w przyszłym roku wy­
remontowane warsztaty naprawcM t 
12 garaży, które zaspokoją potrzeby 
tej instytucji. 

Do lamusa 
Prz.estarzałe urządzenia n!e zauto� 

matyz,ow,mej ce!"l ,n,J i \,e,!�fcl!l cz11�J 
w B0l€slawcu już na początku l !lti4 
r- ku pójdą do .l:.mus,, . .  •\ L1en-<!'r.ci za�. 
z chwllą cx:Wa:nia do użytJku automa· 

Mofq 
Odlewnia żeliwa w Grom„dc-e (ko­

ło Bolesławca} sprawiła mleszkari­
com os:edla milą i przyjemną :1:e-

ty<'_:nej c-entn,!i przestaną •ię d·e­
n-c·r\vC:, 7&ć z pcw0du staro:\\Vlt:��i,c50 
systemu lciczen. a .  

Kos_zt remontu ponlos!a 
cie Odlewnia Z.eliwa. 

całkowi-

(ski) spodziankę, oddając  do użytku wy-Jak j1.1.ż o t ym pi sal iśmy, w przeddzień Swięta O drodzenia mieszka ftcy Lubina o- ii•■• ••••-•••n••mwwwm■""""l!lillZ"•:mwwwmmwm�™ remontowany basen kąpielowy Brawo·1 
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Z informacji Wydziału Rol nictwa 
i Leś!1ktwa Prezydium PRN w 
Lubini3 wynika, i ż  p1an zadrze­
wienia na rc·k 1 96·1 przewiduje v.,-y­
sadzcnie na gruntach chtop!;kicJ-, 
3000 drzew w ty:n 100(1 szt11k to­
poli i 1000 krzewow. Ponadto prze- • 
widuje si t: założenie na terenie po­
wiatu jednej szkótki o powierzch-
ni ,1,5 hektai-a. Dzięki temu zmniej 
szy sir.: koszt dostawy rnaleria\u 
sadzeniowego z innych terenów. 

Przewiduje się '>prncowanie kom­
pleksowego planu zadrzewiP.nia dla 
C:hoda110wa i Ośrodka Mic;dzykot­
kowego w Żabicach. 

(ski) 

R : daść trwała krótko 
Dużo ucl-er,hy lubińskim hywalcnm' 

,,Eureki" sr,ra.wila szafa �raja ca 
svrowadzona tu przez d°;\,iei{cję 
JI.IHD. Ni-estety, radnść trwa!a krót­
kCJ. Po !,liku zaledwie an·ach sza­
fę zamkni�to w po!,ro-wiec, PodoJJ­
no coś się tam za�lęlo, 

(ski) 
\ 

Problen� wody 
Mieszkańcy Lubina odczuwają 

brak wody. Wykonawca, Woje­
wódzkie Przcdsiębiurstwo Robo� 
Wodt'Ciąg•}wo-Kainal izacyjnych miał 
wej 3Ć na p lac bucto·wy j eszcze w 
kwietniu br. Tymcz�em prące 
rozpoczęt0 dopiero w czerwcu, 111i­
rr,o, że l\11 PGI'\. wystarato się dia 
';Jykonawcy o plac do składowania 
materiałów. 

Niemniej prace postępują tu bar­
dzo powoU, gdyż projektant 7,ah­
i.ył, i:i: po�rzeba będzie tylko l::l 
mb rur o przekroju 6GO mm., 
tymcza5em ze wstępnego wykonav, 
stwa wynika, ż•� rur tych potrze­
ba co najmniej 30 mb. Czynione 
starania o pozyskanie bra!rnJąc�j 

r 

ilości rur nie dają potądanych re­
zultalów. Kłopoty są też z filtra„ 
mi. Złożone w lutym 1962 r. za­
mówienie w Zakiadach Urządzeń 
Mechanicznych w Pszczynie nie zo-• 
stało p01twierdzone, a z uzyska­
nych zapewnień wynilqi, i ż  zakład 
te!l może dostarczyć filtry dc,pie­
ro w 1964 roku. 
. Wprawdzie Wojewódzkie' Przed­
l'iQbiorstw:) Robót "\vodociągowo. 
Kanalizacyjnych zako11czy swój 
zakrc>s prac do kl)ńca październi­
ka br., mimo to miasto nie otrzy­
ma przewidywan('j ilości wody, 
brak bowiem odżelaziaczy. W 
związku z tym zwiększenie ciśnie­
nia wody ma-że r,astąpić dopiero 
w czi,,vartym kwarlale 19J4 roku. 

W+M IAiiiWIME&Pi M-Słllifl MW!ił1i.Pt3MfWtMt,�9G½RMl&iit·tłffMVO!łil#ffiQ4$fiiiWiMJt2 Do tego czasu J iczba miflszkań­
<'OW Lubina znacznie wzro<:lnie, a 
bm;{ wody. urośnie do rozmiaróv.r 
prob:temu. A zatem wydaje się ko­
nieczna interwencja Prezydium 
PRN. Nie można dopuścić do te­
go, by gotowe urządzema przez 
bli sko półtora rok:.1 oczekiwaiy na  
odż,,laziacze, bez kt.ór:vch miasto 
nic bęclz ie mogło otrzymać zwick-
rzonej ilości wody. (::,ki) 

I wiec kiego MPR B, obok zasad- slawcu zorganizou:ala ciekawą 
P-Jmocy Społecznej Powiatowej § niczej działa lności, są różnego wystawę obra.zujqcq działalność 

Rady Narodowej w Lubinie prze· typu i rMnych rozmi,a rów bet- organizacji oraz metody obron·y 
prowadziła kontrole w Państwo- "11S • • w k i  żelbetowe tak zwane . D"v' . przec;1-1.vatomowcJ. ystawę _o-
wych Gospodarstwa-eh H.olnych. , Znajdiijq one zastosow-an�e pny bejrzeli już p-ra cou:nicv Fabryki 
Oto krótkie resume z tej „ wy- k 
prawy'-. budowie stropów i zastępują dre- Fiolek i Ampule , Prezydium 

W PGR St,ara Ruda stwierdzor.o, wno. BoLesławiec prod1Lkuje �e MRN. 
że pcmieszczenia dla r'od,in sq na potrzeby gospoda rki komu- Niebawem ciekawe ekspoiwtu 
dasne, a woda nie nadaj0 się do nalnej niemal całego woje wódz dotrą cło Grpmadki i innych 
pki3.. Przy n<YWo wybudowanych miejscowości powiatu. ' 
clomkar:h brak jest śmietników, twa wrodawskiego. 
ob0rnik sktada się tuż obo!r bu-
dynków mie,zkalnych, a co gor­
sze, nikt obornika nie wywozi. 
Dachy są dziura--11e, a wnętrz.a 
m ieszkań niewykończone. S trychy 
wprawnzie są, ale korzystać z 
nich nie można, bowiem brak po­
dłóg, a s tropy grozą zawalemem. 

2a�owicida się 
dobry • urodzaj 

(ski) 

Jes7.cze gorzej j est w Siedicuh, 
.gdzie około 40 robotników mieszka 
w starych zagrzybionyc!1 izbach o 
popekanych ścianach. Woda nie­
zdatna jest tu du picia, o bada­
ni ach lekarskich nikt nie pamięta. 

Małe ż11iwa w powier,ic lwle· 
sławieckim są już na. ukoilcze­
niu. Obecnie rolnicy przyst�pu ią 
do koszenia iyta. fierw�ze zb.itl·· 
ry pozwalają szacO\\ ać wz:rost 

plonów .ws�ystkich czt�rech zb(,ź 
z D.4 q w t:pieg-ł:rm roku, na 
20,8 q z t�gorocznych zbiorów. 

W roku 1961 Przedsiębiorstwo 
Geologiczne posiadało tu bardzo 
głęboki wykop z odpowiednim 
urząnzeniem, z którego można by­
ło czerpać wodę dla blisko 200 tys. 
mieszkańców. Wykop ten przedsie­
hiorstwo chda!o sprzccać PGR-om 
za sumę 4()0 tys. zł. Ale przedsta­
wiciel zarządu PGR Wrocław u­
znał wydatek pieniędzy za niece­
lowy i kierowniĆtwo grupy ,geolo­
gicznej wykop zasypało. Wydaje 
się, iż nadszedł czas by inspektorat 
PGR wyciągnął z istniejącej sy-
tuacji wnioski. (ski) 

!slti) 

Czas karać 
Nieprzestrzeganie przep1sow 

rur.hu drogowego powoduje w 
Lubi nie i na t2reni e  powiatu 
\.VH,le wypadków. Kierowcy w 
O!sóle nie dbają, a co ważniejsze 
nie ogran:czaią szybkości j azdy. 
Daje się to zauważyć , s zczegól­
nie  nn terenach osiedli, gdzie 
kierowcy rozwijają szybkość na­

wet 80 krn 'godz .. 
I tak, w Parchowie, obok skle­

pu, jest bardzo niebezpi eczny, 
ni ewidnczny zakręt. W każdej 
chwil i  może doje;.: tu do przy­
kreg0 wypadku. Ale kierowcy 
n;c sobie z tego n ie  robią i jeż­
dża tu z nadmierna bzvbk,oscia. 

G esi, kaczki i kury chodzą po 
1 1 1 ic<1c-h Lubina. Nic więc dziw­
nego. że są one przyczyną \.1rielu 
wypad ków. Ir.ny problem. to 
gromadzenie materiałów budow­
lanych przy na,iruchliwszych uli­
cach ; szcz.ególnie w Rynku 
Hiorac pod uwagę fa kt, że w 
Ln':> in ie dla ruchu kołowego o­
twarto zaledwie kilka ul ic  (po­
zo5tałe są rozkopane) skl.:idanie 
w pobliżu nich materiałów bu­
dowlanych winno być zakazane. Fragment zabytkowych budo wli w Swierzawie. Fot. J. Datz 1Włhiifi+:♦♦MMM8LWIS! Z& :aa IL& MW 9 

26-letni Antoni Pl's z Legnicy przY· 
jechćtt do Choj ?1owa i tam z 36-,et­
nim Adamem Bilińskim wypili pew­
ną ilość ..allwholu. W okclicy clwcrca 
kol-ejowego zaczepili funkcjonarn;­
sza MO. Po wymian'.e sJó·.v Pli.:J u­
derzy! mil ic.:anta rę';{ą oraz obrzu­
cił go wl�zanką w1.11garnych stów. 
Nie s•kąpil 1 r:l1 zresztą Bilir\skl Obaj 
staną przed Sa::lem Powlat-:iwym w 
Złotoryi. Plls w oczekiwaniu na roz• 
prawę p,z-elJywa w areszcie. 

Posternne.k MO w Zbtoryl. został 
zawiadomiony, że · 2f•-letnl ml-eszka­
n· e-c stoiicy powiatu. Jan :Prz:), dat<:k 
\vywolal Po Pi.i<11:�m u awantur� z 
żoną. Na miejsce udał się funkcjo• 
nariusz MO z dwom3 ORMO-wcami. 
Przydatek dotkliwie pobił milicjan• 
ta l wyzwał g,;, -_,.,u!garnym1 słowa­
mi. Został en lar{że art>sztow.my. 

Podobnych wypadków jest nleste• 
ty więcej, 

er.ex) 

WIADOMOSC 1 
LEGNICKIE 

Nr 31 (331) 

Remonluiq 
chojnowsi,i hole) 

Dla każdego, kto chociaż na dwa 
dni pr,yjeci1al sl11żbowo lub pry-· 
watnie do Chojnmva i nocował w 
miejscowym hotelu nie było ta­
jemnic,.\, ze znalazł się w najbar­
dziej zaniedbanym miejscu nocle­
gowym w naszym województwie. 
Aby zmienić istniejący st;m Po­
wiatowe Przerlsięoiorstwo Hemon-

towo·-Budowlane w Zlot,;>ryi ro.z.­
poczęło kapi talny 1'emont obiektu. 
Prace pochłoną 1,5 mln. zł. i zo­
�la,ną z1_kończone w przyszłym ro-
ku. 

Hotel otrzyma nowy sprzęt, cen­
tralne 0grzewanie <,raz pawilon re­
stauracyjny. 

(lernil) 

2570 czlonkó\v zrzesza 
GS .w Cl1ojnowie 

Gminna Spółdzielnia w Choj­
nowie jest j edną z większych 
spółdzielni  tego typu w powiecie 
złotoryjskim. Skupia oina 2570 
członków, prze1..vaznie ,olników z 
24 okoliczn1'ci1 wsL Ich udziały 
na ksi ażeczkach członkowskich 
wynosza 375 tvs. zł. 

W m inionym roku 1 1 0  rolni­
ków wst'-lpilo na członków soól- • 
dzielni a udzirtły ich wzros!y w 
tym okresie o dalsze 1 1 1  ty);. zł. 
W pięciu miesiącach ,';)r. spół • 
dzielnia wzbogaclla się o 46 c:don 
kówi (wd) 

Tym bardzie), że ruch po­
jazdów mechanicznych jest tu 
bardzo duży, a ulice : Traugutta 
i Krótka od lat wymagają re­
montu nawierzchni .  Brak tablic 
i nformacyjnych i znaków drogo­
wych stwarza dodatkowe trud­
n ości i źle Ś'Niadczy o Pre-zy­
dium MH.!\', które toleruje ten 
stan rzeczy_ . 

Należy też doprowadzić do o­
state<"znego rozwiązania problem 1 skrzyżowania ulic wlotowych : z 
?:ielonej Góry i Le'izn:cy. Pr7e­
de wszystkim trzeba wyciąć 
par�-' drzewek. " które zasłaniają 
.vidocz.ność. 

Również należy zwiększyć re­
presje w soosunku do kierow­
ców. Lubi ńscy ki erowcy są bo­
wiem bsrdzo rozzuchwaleni i 
po proc;tu bimbają so'Jie z now"'­
go ·Kodeksu Drogowego, a w1e1u 
z n ich nie zma podstawowych 
zasad Kodeksu. 

Czas przystąpić do kontroli 
przes

t

rzegania prze•pisów drogo­
wych. Czas ,vreszC"ie za narusze­
nie przepisów karać wysoki mi 
grzywnami. Ski .  

ZUS a FMM 

Drugu szkoło 
I 

Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane v. Zło�o­
ryi roz.po::zęło kapitalny remont 
i adaptację s,tarego budynku we 
wsi Biała. Powsta j e• tu szkoła 
licząca 11 izb lekcyjnych, z sa­
lą gimnastyczną, praco,vnią  or:.1z 
mieszkaniem dla dozorcy. Zało­
ży s•ię tam również central ne 
ogrzewanie, łazienki i wszelkie 
urządzenia sanifa.rne. 

Pierwszy , dzwonek w n o1 
• ..,·cj 

szkole usłys-zymy we wrze:sn1u 
1 9(i4 r. Kr,szt adaptacji obiektu 
wyniesie 1,5 mln. zł. 

(lemil) 

Posluwili 
nu: lurvslykę 

Powiat zlotoryjsk: stanie się w 
<' iągu najbliższych lat terenem 
:na�nwych J,ypraw 1 urystycznych. 

W przysztym roku zo.;tanie za­
aclaptowany na schronisko paiac w 
Wojcieszowie. Uzyska się w nim 
ok.oto 100 miejsc nodeg0'\.•1ych. Do­
kumentacja jest już n a  ukończe­
nh. T:ikże w przy.'-:r-łym rc•ku ma 
być zbudowa,ny ośrodek �portów 
wodnych w Swierzawie. Tymcza­
sem ośrodek 1 aki zestal i.;rucho­
micmy w Roki tlrncn.  

W rejoni� Swicrzawy, Wojde­
sz.owa i Chojnowa prZc>\••idzia.no 
uruchomienie punktów noclego­
wych, 

Clcmi l l  
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Na 
, . 

rown1 z 
Główną atrakcją Bolkowa jest sta­

ry zamel$ p1astowskl, położony nad 
p_rnwym brzegiem Nysy Szalonej, na 
s.<al!1p_n,  zakouczon_y m g w�ltc1w,iym 
urw1s,Bem, cy piu. 

Pierwsza wzmianka o bolkowskim 
zamlm po�hocizi z 1277 roku. \Vladca 
księstwa jaworsko-świdn;C'l,icgo 
Bolko I - przeni6sl tam sied.iibe z 
poolist;kh S win i zakońrzyl bu:lowe 

• zaml.m około 1293 roku. Centrnln,1 
część tego zabytlrn stan"owi l<amicn­
na, 2co··metrowa w1eza, ohok k1órej 
usytuowano budynek mieszl,alny i 
go.spodarczy. Zamek otoczony jest 
podwójnymi murami obronnymi i 
licznymi basztami i strzelnicami. p0• 

siada aż cztery dzledzii'1cc, z l,tórych 
jeden odgrywał niegdyś rolę turnie­
jowego. W dolnej cześci wieży znaj­
duje się loch głodowy, w którym 
zamykano przestępców. 

Nas�ępry Bolka I ltsiai:: Brr-
nard I Bolko II •· kontynuowali roz­
budowę Z'.\m,rn, który ode-:nil poważ­
ną role w obronie ntezawisloś"i ksre• 
stwa jawors!-rn-świrlnicl�iego. Do Ko­
rony Czeskiej wlą<'zony został w 
1392 roku, j'c!.k'> o�ll'tnie niepodległe 
teryl.orlum na Sląslrn. 

Od tc,r.o „zas•J zamal< przeszedł w 
ręce królów czeskich, którzy pr11e!..a• 

Wawelem 
zali go  rodom rycerskim. w czasle 
woje,1 husycltich zdobyty został przez 
Jana 7 Podiebradu, a w 14�2, po 
oś '1iodnlowym ov!ężeniu, opanowa• 
ny przez m!eszczan wroc:la wsl,ich I 
świdnickich. W XVI wielrn architekt 
wioski, Jakub Parr, dokonał wicll,kj 
rozbuclcwy bolkowsl{iego zam,cu w 

sty:u . rcne:;ansowym. 
W czaaie woJny trzydziestoletn:cj 

zameii dostał sie wręce Szwedów. W 

1703 rol�u lrnp:I go zakon <'YSlersów 
w Krzeszowie. Od 1810 roku, po 
przejśclu na  własność rządu, zosta;e 
opusz<"zony - z czasem jest już tyl­
ko ruiną. 

W czasie ostatnio przeprowadzonej 
w Polsce inwentaryzacji zabyt'.tów, 
b?lkows:,l zamek zaliczony został c! o 
n:i.jstarszej zerowej grupy, N_\ 
ROWNI Z I{lł.AKO\VSKD1' WAWE­
L:SM. W jednym z pomieszczeń zam­
kowych zna 1:Juje si<: o:Jcrp.ie nrn­
zr.um. • Szkoda tyllrn, że dysponu]e 
ono bardzo skromnymi zbiorami. Le• 
pic.i w:vpo�ażone bylo�,v niewąt<Jlivo'.,. 

c ndat:,o,vą atrakrją dla li<"?:nych tu­
rystów. Warto chylla pomyśleć o tym. 

(K) 

Bez !aryngoloqa 
• 
1 oliul is ł.y 

D o  Przyc_hodni Powiatowej w Ja­
W?�ze do nicda_w:1;\ dojeżdżali spec,ia­
llsCI _w zaiHesic laryn;;o:ogH l o:,u­
l 1sty!-::1 z od·1owi!!rl:1ich klinik we 
,yr�<:law_1u._ Ostatnio ,jednai,, przr,,z 
klll.a miesięry, pr>rn clnic te nie były 
czynn° , po,iei•;aż WojP.Wórlz¼"a 1<::o-
1111nn.sa T,�:::.niE:nnrfn Si.�nit�'ł'"'ł"lol"rt'\ nip 

Zaf)ewn'la tym Iel-carzom Srod:.ów Io• 
kot.nr- ii .  

\'t ,:e rozpatruje się możliwość 
do;azuu laryngologa i okul:sty z Le::;· 
1111��-. Ol>y tylko nie sl,01icz.)· :o się na 
percraktacjach, 



-----------------------------------

Konkurs na . nazwę parku 
Prezydium :\llejskif',j Rady Narodowej w Lub'inl , R d· k j · d ' • L • k. h" e 1 e a c a W1a ontGo,Ct cgmc JC ogiaszają konkurs n b ,, a nazw� roz udo-wyw�aego parku przy ul. Wroc?awsltiej w Lubin· 
W kon_kursie może wziąć udział �a.idy _ nie-za.le��ie 

scu za,m1eszkanla lub pracy. od miej-

0,oby bio:·ą,ce udz.ie.l w konkursie winny na.des�ać d d , jl Wiadomości Lc,1nickich" (Legnlt>a Ryne•r �o • 2•) d 
O re a�c 

" . • . , • • 1� " a wa ,vyc1ęte z .,,:1�do�oś:1 _Leg�ck1�h ' i wypełnione kupony, w tym celu 
reda cJ:i.

� " 
ru ·uJe

d 
c �'a upony konkursowe. Jeden ozna.cz.ony u:e::rą. ,.,"1 oraz. rugi oznaczony literą „B·', 

Kupon „A" słu:i:y do tego, a.by osoba bior"'oa ud�: 1 k • . · l 
• . .. =a w on-

kursie wypwa a na nim proJekLo\va.ną pi-.r,ez s1·ebi·e . nazwę par-
., ku oraz po

8
d,�ła

1 1
s_woJe g

ł 
o;ło, pod jakim chce wys(t:PO\'\. ać. {{upon ,. , � ory na e..,y umieśoić w zaklejonej kop · dl 'd • ere1e opa-

trzoneJ go em 1 entycz.nym jak na kuponie A" _ 1 .• . . . . . . ., 5 Uly po 
to, �by wypi�ac na mm swoJe unu:, nazwisko, adres, wym,ienić 
1.awod . oraz Jeszcze raz. wymienić nazwę proponowana, � ku­
ponie „A". 

Oba �upnny_: ,.A" (od�zi_eln.ie) ł ;,B" ( w zaklejonej kopercie) 
nadeslac nalezy w ternurue do dnia 30 września 1963 roku do 
redakcji „ WL". 

Ilość pro�ektów składa1:1ych przez jedną i tę samą osobę nle jest ogr_ant-cz
t
o��- NatomJast po52czególne pary kuponów mogą zaw_l�r�c. _ 1 . Y o . po Jednej zaproponowanej nazwie. Oznacza 

to, 1z Jcsli ?edna 1 ta sama. osoba bc:dz.ie chciała nade&lać np. 
3 propozycJe, musi ona nadesłać 3 komplety wypełnionych 
kuponów. 

Us!a!e. się następujące nagrody: 

I NAGRODA - 2.500 ZLOTYCH 

II NAGRODA - 1.500 ZLOnicn 

Hl NAGRODA - I.OOO ZLOTYCH 

organizatorzy konkursu zastrzegają sobie prawo wykorzysta­
nia w przyszłości również nazw, które zdobędą drugie 'lub trze­
cie miejsce. 

W przypadku wybranla przez jury konkursu na�wy zapropo­
nowanej przez więcej niż jednego czytelnika - o przyznaniu 
nagrody 21adecyduje losowanie. 

Rozstrzygajęcie konkursu nastąpi w terminie do 10 paździer­
nika 1963 roku, a wyniki podane zostaną do publicznej wiado­
mości na lamach nasz{!.gO pisma. 

Organizatorzy konkursu r,twierdzają., że w zasadzie ważne są, 
kupooy z nr dzisiejszego, jednakże brane będą pod uwagę 
kupony „A" wydrukowane w numerze z poprzedniego tygodnia.. 

Skład jury konkursowego podany zostanJe w terminie _pói­
niejszym. 

---------------------------------... • 

(Wyciąć i złożyć oddzielnie od kuponu „B'' I 

Proponuję następują�ą nazwę parku lnbińskieeo 

nioje godło brzmi (nie nazwisko) 

. . . . . . . . . . . . . . I 
---· -- --11 

(V'łyciaii oddzielnie od kuponu „A") 

I 

nadesłać w zaklejo­
nej kopercie z napi­
sem : 

JCONKUfl.S 

NA NAZWĘ PARKU 

- KUPON ,, B" 

1) Godło pod j akim nadesJ:alerr.(am) projekt 

riaz·.vy parku 

2) Nazwisko i imię 

3) Zawćd 

4) Dokładny adres 

. . . . . . 

. . . . 

. . . . . 

. . . . . . . 
. . . . . 

. . . . . . . . 
. . . 

......._ _____ '"""""' __________ _ 
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D 
ZIEN 26 grudnia 19U. Sześciu lotników wsiada na  an-
1,lelsl�:m lct•1i,ku polowym eo bombowca typu „Welin 1-
ton", który stHtuje wr3z z całą eskadrą I b.erze kurs n 1  
główną bzz� hit:e:row.;kiej marynarki wojennej - W , . 
helm -haven. D la drugiego p.lot:i, slerzant.a Alo;zego Si�kl 
je t to 28 li>t. I ostatni. ,,Wellington" trafiony zost1 e 

pr-ez n'em1eckle działa przeciwlotnicze, :nwraca znad \VL helm;ho• 
ven na otwarte morze. Traci• coraz hardz:ej na wysokości. Dowódca 
rtaje rozkaz _opuszczenia samolotu. Trzej  ciionk�wie załogi czepi.ij,) 
�lę kurczo\\o łod1,j gumowej, ktcra drl'fuje przez 43 godzm po Iodo• 
watym Morzu Północnym. Dwaj z tró.Jki lotników iam.rzają n a  
śmierć. 2 8  grudnia łódź zbliż3 �ię do nlemi e::k ie:;o b r  egu. Wycią­
gają ją żołnie<:ze nie1- :eccy I znajdu�ą w niej pokryt�go wantwą 
lodu sierżanta Siska. Przez trzy dni jest n:eprzyt:>mny_ Je, enaścl'! 
mie11ęcy leży w fzpitalu, 7an,m uda je się wy:eczyć jego ciężkie o d• 
mrożenia. Potem pnenlestony zo;taje do  obo7.u jenieckiego. w tym 
na:;le wymienia się je,zcze c iężko raunych jeńców prza: Czerwony 
Krz1rż w Genewie. Na liście w ymiany je't także n;u:v..-1 ko s:eri.anta 
S1skl. Ale nie zostaje wymieniony, ·  lecz trafia do ce:1 śmierci. 

Il OMU „zawdzięczał" Alojzy 
I\ Siska swój pobyt w celi 

śmierci? Dwom ludziom. 
Dr Hansm.,.;i G'.obkemu - wów­
czas radcy ministers • wa spraw 
wewnętrznych h itl 0rowskiej III 
Rzeszy, a obecnemu sekretan.o-

,:w ostc:.tnich tygodniach U­
dało się Gestar;o zlikw;dowat 
trzy grupy czeskiej organizacji 
podziemnej. Aresztowania wy­
kazały, że w,zyc;tki e  grupy 
organ izacj i były bardzo sz.e-

U c i e c z k a  
spod stryczka (1 ) 

wi stanu w urzędzie kancler­
sk:m Ad•e:nauera; i Volkmaro·Ni 
Hopfowi - ówczesnemu staroś­
cie w Gottvaldowie ( Czechosło­
wacja), obecnemu sekretarzowi 
stanu w min isterstwie obrony 
Niem:eckiej Republiki Federal­
n-ej. 

Hans Globke ominął nawet · 
Hi ' lera, aby móc- wydać w rok u  
1940 rozr:;orządzenie, na mocy 
którego wszyscy czechosłowacLy 
żołnierze walczący prz.-eciw}-o 
hitlerowskim l'f i emcom stali c;ię 
. . .  zdra,ic1mt III Rzeszy! 

Volkmar Hopf, który Czecto­
słowaków. walczących po stro­
nie Francuzów i .A"ngEków. r. a­
zywał nawet sam „żołnierz2m ·", 
domagał się dla nich konsek­
wentnie kary śmierci. 

W dniu 3 lutego l 940 pisl'lł 
on do „protektora Czech i M 0-
raw" - Konst"intego von Neu­
ratha - w tajnym sp-awozda­
n:u za  okres stycznia 1940 : 

roko rozgalęz:one. Biorący u ­
dz iał  w konsp:racji zda 'ą  so­
tie sprawę, że połączer: i =  -; :� 

, w tajną or[a:-iiz2 cję s anowi 
zdradę stanu. Obawiają s ;ę  
Więc kary śmierc i .  

Ze  s trachu usiłują  w com,; 
więrl:szym stopn .u  przedo, t;.łc 
się ni""kgaln i c  za gran ; cę. Z,1 
Słowacj i jadą d::i lej przez Wr­
gry do Rumun i i .  a cz�śc:owo 
do Turcji . aby wstąpić do Le­
gionu . .. Tę samą d ro.""ę do Ll?-

g:onu wybierają też Czes i ,  k tó 
ny r i �  na l�ŻR c -1 żadnej taj­
nej organizacj i . . ."  

Na stro:-i ie 4 t ego samego 
sprawozdania czytamy: . 

, .Ci Czes i ,  którzy opuszcza­
ją sJrrycie Pro ektorat , kochu­
ją  swój kraj iak nikt i n ny. 
Przez emi grc>cję p,:b<Jwiają 
s ie !!ami ojczyznv. BPdą oni 
walczyii prz€c:wko Nir-mcom 
z zawziętością większą niż in-

ne narodowośc i .  gdyż tylko 
dzięki zwycię�twu naj  N.ern­
Ccim1 mogą wrocić do swej oj­
czyzny. Przestępstwem je;.t 
dopuszczenia przeł n iedbal­
stwo, aby samemu c;os tarczać. 
wie.u ty sięcy 2.ołn ieny wro­
gowi i narazać życ e żcłme­
rzy nism ;eck:ch na froncie . . .  

. . .  Ucieczka do  L:::gitmu J est 
zdradą stanu. G rozi za nią k a ­
ra śmierci .  N i e  znam dotych­
c as wypadku, aby orzeczono 
tę karę i wykbnano wyrc:t. 
Wydaje się, że sądy pracują 
zbyt vvolno Opublikowanie 
wyroków śm:erc.: i miałoby dz ia  
łanie odstraszające i pomogio­
by przez to w walce przeciw­
ko n ielegalnemu u�hodźctw1J'' . 
Zaiste, gorliwy jest pan sb-

ros ta  i w swym żądan :u karv 
śmierci sypie „argumentami" jak 
z r,:kawa. . 

A le starosta Hopf n ie m6g!by 
przecież oskarżać Czechów o 
„z�radę III Rzeszy", gdyby nie 
m1a1 Jw temu „podstaw praw­
nych" ... * PODSTAWY prawne" s 'w:i 

rzył ówczesny radca mi-
' '  n isterialny, oslaw:ony  j 1 1ż 

z racji swego współc,u torst,va w 
wydan ;u  „ustaw norymber-;kicJ-, '' 
- dr Hans Globke. 

K iedy H itler zc1 ('.arnął l 5 ma,­
ca 1 939 roku Czechosłowację, po­
dzieli ł  s,voją zC:obycz na mar;o. 
netkowe pańs two Słowację i Pro 
tektorat Czech i Moraw. Wszy­
scy N:emcy zamieszku 'ący „pro­
tek' orat" zostali „reichsdC"uts­
chami".  a Cze s i  - ,.obywatela­
mi p r0tektoratu". 

Żeby „pro.wn ie" uczynić z cze-

choslowack:ch żoln'.erzy i ofice­
rów, ktcrz.y u c iekli do Franc? 
i Anglii , aby t.im ,valcz:;ć >;J 
szei-egach „Leg onu Czc>skiego", 
zdrajców &tanu wymyś.tił 
H·,ms Globke zaraz dwa krucz­
ki :  

Gdy  projekt ro,porządzen:u 
,,n.ąou pro tek tora tu" wyoclręb­
n :ał je;.zcze wszys kich Cze­
chów, którzy nabyli o'.:Jce o-: 
bywatelstwo, z formclnf:go po­
jęcia „9bywat2li prctektorniu", 
dr Hans Globke karnł to ro�­
porządzenie zmienić. Po tej zmia 
n ie każdy Czech był „cbywate­
lem protektora u". nawet, jeśli 
opu,;cil , ,protektorat'' po 16 mu­
ja 1 939 roku i ' przyjął inne  o­
bywatelstwo. Można było w:�!: 
sądzić każdego Czecha 7? . .,zdra­
dę stanu", j eżeli wa l czył prze­
ciwko N iemcom ! dostał s ię d o  
nl ;WO!i h i tlerowskiej . 

Kiedy Hitler wahał s iG z u-, 
prawomocnieniem tego rozpo­
rządzenia. c bawiając się wido:-z 
n ie ,  że poc1ągn;e ono represje 
wobec niemieckich jenc6w wo­
jennych, Globke po' rafił mim') 
to  wprowadzić w życ;e swoją 
wersjq  rov.porza,dzen i a :  zal.el ?fo­
n ował do urzędu „prct �l<tora" w 
Pradze i naka 7ał wydanie  tego 
rozcorząd!en ia  pnez „rząd pro­
tsktora tu"  aby, jak stwierd7J ł  
- .. n ' e  doprowadz<1ć do ponow­
nej decyzji fu°"hrt>ra". 

W następnym od, inku:  
9 Gorliwość G!obkrgo 
$ Przeciwko czeskim pa­

triotom 
• Słaba pamięć sekre'arza. 

stanu Hopfa 

o •o  Qnl, st!, ret.arze !- 1 :•nn  w urz f:dzb ({onrada Adenauera : Hans 
Giobke (z lewej) Volkmar Hopf. 
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ta jemnice + fak ty + sensacie + ta j emn ice + + sE nsacie + ia jemn ice + {ak ty + -----·---------------------------·------------------------------

Zdradziło ich Beskidzkie
u wino 

' 
(DokOiiczenie ze str. 8) 

kolejarza, tak prze?możnie ciąg­
nęło na żelazny szlak ·? B:-;ć 
moż.e. Czym jednak tłumac·iyć 
widoczną sympatię l(az:mier .�a 
d o  tegoż ;:zlaku?  

K
RADZIEŻ na toma;:zowsJri"'j 
stacyjce stała s ię g łośna.  
�udzte zacz(;'li snuć różne 

domysły. Jeden z pracowników 
stacji zeznał, iż bardzo częs1 o 
wracaj�1c z� służby �potyl,ał obu 
podejrzanych podl'!żających u-
kradkiem w Rtronę staci i .  
Ukradkiem bo n a  wirlok 
przechodnia na iwyrazmeJ próbo­
wal i ·  się kryć (np. w l esie). 
Poza tym, na podstawie włas­
nych obserwacji zeznajacy stwi"'r 
dził, i ż  żona Kazimierza L. 
przechwalała się nieraz, 7� 
bardzo dobrze im sie powo·-l;'.i, 
mają pię'.-rny  motocykl i wic>le 
nowocz�•;nych sprzętów g-o,;podar 
skich: że cna nie mu<;i jak inne 
kr.bidy cho-l7.ić do P"'acy - a 
rn imo to jest w bród jedzenia 
i stać ich na wszystko. 

- Je:iyn ie dz;a-:iy n ie  potrafią 
sobie życ i a  ułożyć tak j a k  tn:e- '  
b a  - mawiała I.rena L., pc­
rardliwie ws1{aw.ii.c na d omy 
innyc)1 mieszka1'1ców wsi. 

Rodzinie T. V.,:iod ło się gorz-:.i .  
Poważnie chora na gruźlicę żona 
TadPusza często przebywała w 
szpitalu, a on sam, gorrcy 7.wo-
1P1111ik równie gorących trun l:6w, 
n ie móg:ł poclohić �ospodarsko­
ojcowskim obowiazk01-.,, 

Sasie>rlzi zastanawial i  , i � ·w-
1:i-awrlzie. s l·:?rl Tar1 "u�z T. biP­
r;,: �  na to  picie p ien i;irlz.e, a le  
.;postrzeżeniami z nikim się 

głośno nie dziel i l i .  Od czasu do 
czasu od rodziny L.  albo T. 
można było taniej kupić ko;;tKę 
margaryny, tłuszcz, jakąś kon­
serwę. Wierzono (? ? ?) ,  że głowy 
obu roozin „po prostu handlu­
ją" - i .inż. że <:Obb prz) tym , 
w przeriwid1sbvie do , .dzi a rJów" 
- .,ułożyli życie jak trzeba", to 
już  ich �prawa. 

* 

B O'.VIBA" PP.KŁA 8 i 9 lu-
tf'go. Po r!'wizi i przerro­

„ wadzonej w miesz'·;n, iar·h 
L. i T. Swkano ow:rch 19 bnz.­
etykiętowyc-h butele�, wina 
, .BP�kicizki('>_go", a le  eff'l-' t rP.­
wizi i  przekroc1.ył ocz�kiwi'!nta 
fun\rc.;onariusz:v J:VIO. Ze ziz i­
wieniem odkryli oni bowi!"m w 
miesz]ra!� iu L. znaczne zapasy 
żywności. której ilośr, rl;, ty p··o­
dul"c i i ,  terminy W"!.7. nof.ci  i rrJ­
drnje opakowań dziwrie prz:v­
pr:,min..-iły te, które j esienia ub. 
ro1�u zgirię!v na trasie kolejo­
wej do Bolesławca. 

.,Z2pobiegliwi" gospodarze L. 
i T. w spiżarniach zorganizowa­
nych w różnyc� punktach do-
mów zabudo\vań  gospodar-
ski ch, przechowy\,·al i  P"'ł n e  
\l.; iadra tłuszczu, worki cukru 
i t  1 .  

U Kazimierza L. np. znalezio­
no :  51 tg smalcu w kamien­
nych garnkach (a nadto j eszcze 
pe1ne  ,;viadro) .  1 4  kosbk m,n­
garyny, 63 kg cukru, 10  puszek 
konserwowego groszku, 7 sło­
ików przetopionc>j margaryny, 
4 pRCz!;i kawy, 5 butelek · z 
rcsztJ.ami  n iedopi tego wina (11a 
2 z nich b,yly ślady po z<i ię­
tych et:v!, i e t�ch z r1::ipisem - ,.Be­
skidzbe''), 17 kg mięsa i 1 0  kg 
słoniny. 

tokoły i wykazy braków w 
transportach towarowych, nad­
syłane przez instytucje handl o­
we i przemy;;łowe, które w je­
sic-ni 1 962 roku stwierdzały n ie­
dobory swych towarćw tran­
sportowanych do Bolesławca. 

I tak: Wrocławskie Prr.ed­
sit�biorstwo Transportowe Han­
dlu WPwnęt.rznego pisze, iż w 
ciniu J 8 października ub. roku, 
po rozładowaniu  waf!onu idące­
go z Ziębic do Bolesl<1,..,,·ca -
stwierdzono brak 2 skrzyó z 
73wartością 48 prn,zek irro�zku 
kons;en,·owego, wartości 8 1 6  zł. 

P0w. Zwi ;izf-'k Grnin n:vch Spół­
ozie1 n i  w Bol'-'<:lawcu clnnos i ,  i ż 
2 grudnia_ 1962 r. zginelo w 
tran1'porcie na ich szkodę 100 
kg cukru. 

N:do('1r7a115kie Zakłady Prze­
n, yc:łu TłuszC7.0WPgo w BrzC?e;u 
!=hvierd1iłv. i ż  18 październ ;ka 

• z rozpl ombriwanego wagonu 
s1' "' :\r1 7.ic1110 80 kg margaryny 
mlr-czne.i. 

Znalazł siE' również poszkodo­
wany \\••;:iścicie] zrabowane::;o 
sm::ilcu. Włarlzi:: śl �rl cze shvier­
c1 �iłv, że krarlzieże, których 
mieisca na trasie od producen­
ta względnie riad;-.wcv - do  Bo­
les;ł awca. n i e  możn::i hvlo dotąd 
ti•tal :ć .  ob0cnie. c:lzieki wykrv­
r.iu $pr::iwców 0<:fa tni1?i  J(radz.ie­
Y" ur1a10 ::: ie 7.10k:il izować właś­
ni<> w 'T'om-=tszowie. 

Pnd•·dr7<'>ni ,  a T'ast„rn il" os;kar-
71",, i Ka;imierz L. i Tadeusz T. 

początkowo nie przyznawali się 
do winy. tłumacząc wszem i 
wobec, iż zapas tłuszczu 1")0-
cbodzi z ich własnego gospodar­
sk ie;;(o uboju, a resztę towarów 
sprzedawanych mie.i�cowe.i lud­
ności ,  w celu ułatwienia jej cięż 
k il"go żywota :.... sprowadzali z 
różnych sąsiedl" ich sklepów spo­
żywczych . Dopiero po drugim 
dn iu  rozprawy oba.i , . .  nobroczy11-
cy" skapit.ulowali i przyznali s ię  
do p".>peln ienia zarzucar:ych im 
prze:;tępstw. * 
S

AD POWI ATOWY w Bo-
lesławcu w dniu 10 lipca 
br. wydał w'yrok sk:izuiacy 

Kazimierza L. na ł�czną karę 
3 la t  i 6 mit>si�cy wi.rzienia or::iz 
5 tys. zł grzywny. a, Tadeusza. T. 
na 2 Jata i 6 miesięcy więzicn'a 
oraz 4 tys. zł grzywny. Por.adto 
obaj pozbav,·ieni zostali praw 
publicznych i obywatelskich 
praw bol"orowyr.h na o'Hes 2 
lat. Sąd z.asądził rńwnicż S"H ­
darnie od obu slrn zanych kwaiy 
po 4 556 zł, s 1anowiac,e w su­
mie wartość przerlmiotu sporu, 
a doria'kowo od J{azimierza l,. 
- 4 499 zł na rzecz Dyrckc5i 
Okreirnwe.i Kolei Państwowych 
we Wrocł�wiu. 

Od wyroku .Sanu Powiatowe­
go zwolennicv łatwr11;0 dorabi;.i ­
nia s i e  złożvli odwołanie d o  
�"ldu Wojewódzkiego w e  Wro­
cławiu. 

Krzysztof' Wiśniewski 

Cie r11 ien ia handlu lul1 iń.skiego 

o 20 procent 
U T;.i_-:ieu.<;z;:.i T. bvl o s'.rrom­

nie_; :  2 ciuż7' f!a rnki smalcu, 
,pora i lość butrlE:Ic po w1r.1r. 
puste pus?ki po �ro<:zku, Co 
innego jC'Clnak zainteresowało 
pr7.f';:>rowadw izcych rew1z,ę. 
M i.anowiciP pqra irum(lwych bu­
tów o takich samych lin iach 
w:vtłoczo'1.vc'1 na pode>szwach 
.ial� te. Jdćre_ ,twicrc1zono (i ')rl ­
T'ak wia�r i ś1, i 0e; T' i <:? w•zvst1< i �  
ś Ja,Jy zn is1r7.•·łv) tuż  przy wa­
gon ; 0� nr 7 090B3. 

(Dokończenie ze str. l} 

dyreli:cja od micsiąra nie moż.c 
z•1 a l (�źć nowego personelu. 

Problemów jest j ednak· dużo 
wi�c�_i. 11.· te udaje się Jak doli;:l 
ra-iyl-:al,i::: i os+.atecznie r1>zwiri­
zać cza'iu pracy 1>lac6wek bandln­
wych. :=;octzrny pracy nie są wlaści 
wie ureą,1>1owane. howi"m sklcpo · 
wi zależni sa często o�l pny_iazdu 
p0<•i;1 �c\w Juh a:1tob 1 1 sciw. k ' ri1 vrni 
flriieżó;l:a i l-l d 'l orD"V z Lc>g:iicy, 
c'!, f'JC'' 'l:1owa. R u rJ n"i i tp. 

,1ych oraz nawiązan ie  wspólpr-,­
cy między dyrekcjami plonów 
handlowych pozwalają mieć na­
dzie,ję, że t;ytuacja n.a oddnku 
handlu uspołecznionego w najbliż­
�zym cza5ie ulegt1ie zmianom na 
lepsze. Trzeba tydrn, by probier • 
ten docen1anv był również pri,e.z 
rlvre!,r ie Lubiński�go Przedsi 0,bior, 
��wa Remontowo-Budowlanego. k(WiT - A R) Konstruktor7y japoń­s I .  ei stoczni należqcej do lrnncor-

�u Mitsub:shi opracowali nową 
konce�ję bu::lowy wielkich La.n-Qw • 
ll1 cow, _ . klora zapo·życzyla z ko-
c��:kacj i miejskiej pomy"l polą-· •1a prze0ubo-wecto dwóch •J· od-
nost "' • F,  • • 

, ek. Uzyskuje się w ten sposob 
t�trukcję lżej szą od jednol itej 
:• ,arakteryzującą się d".>dalkowy-rni •l'alor • I ami e tsploataC"yjnyt.11 . 

Ws · 1  
Os P� czesne su perz.biornikO?.'Ce 

,ąg'lJą rozmiary do 130 tys. DWT. 

gdyż przy wzroście ich_ _nośno;;d 
transport staje się bardz.teJ ekono­
micz.ny. Budowa kadłubów t�ch 
rozmiarów nastrę<:z.a j ednak wiele 
trudności ze wz.&(Jędów wytrzrm�­
lo�.:imvych. P()dcz.a.s wynU1·zan1a się 

części stal.Jw na falach, pudło ka­

dłuba poddane jest ogromnym 11a­

prężeniO'ITI. co . wymaga dodatko­

wych w,.mocmen. 

Według pomysłu kon�trul-d�rów 

j e.poi't!= k ich 5 :a tc.>k składa �1� . z 

dwóch cześci. oola.:z.onych w sro.:1-

ku jego długości . . .  zawiasami. Za­
leżnie od położenia na Cali śro<le!{ 
statku załamuje się lekko do do­
łu lub do góry. przylegając po<lat­
nle do powierzchni morza. Zmniej­
sza to do tego slopnia haprężenia 
wystt;pujace w kadłubie, że moi:­
r.a obniżyć jego cicżar o 20 proc. przv 
nie zmniejszone.i wylrzy.malości. 
S :a tek taki le)ncj wykorzystuje 
również moc nap�dową s i ln iki:lw, a 
dodatkową lrnnyścia jest n.101! i­
wość budowa,nia go w dwóch 
mniejszych ka walkach. 

l 
I 

iN 1.,.vi -:> 7.'· u z '"Yk„vb ,,"' 1.0-
ma5znvr,kic.>i  st::iC" · i  J.-rqdz; ,.,.;., w 
w::i r.-on if', rl 0  nr"_, ,_ 1,,,, M() i 
,. -,-,c• ., .. ·� '· i r- i n··-,-,1· r ; i  ()�'"r'"' ')­
"""i K nl')i  P;,•� � ł:,•·n,vur11 7 <:o (:7.(:­

ly napływać oświadcz�nfa, pro-

n ,--,k S:J"J""'"-'7f'\Wanr<>:f'J s l ::i •1nwi�ka 
rlvr,:-1,r i i  KG f-l M pr7ysnarz1 wv­
o�i � ' '>'"-'i handlu cloC:a 'kowych trud­
rh,c;<>i. f) I ;ży "T\i /\ <' 1 '-.cl•� 1,-; J a -1�. i,-, i,ię (!i'? 

n 1  l l -:-"'"" ... ;i \{.' r" ; " r'l i r\  rl 7 i .., 1 ,3 ] l'"''�r-j 
7.., I,• I <i:11,,_u !t" � L r/'\n nn, i <'?11\'('h. 

Cz-;$!,e kon trole wla \L: silnllo.r-

Zdzisław G::.wroński 
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ROZDZIAŁ II 

Z 
APAI:::At.. już zmierzch, cienie między drze­
"':aITJi �ęstniały, tylko ·na zaichodzi-e czerwie­

. mało mebo. Zapa�h macierzanki, nawet tu, na  
tarasie, był tak silny, jakbyśmy siedzieli n.n 

środku niekoswnej łąki. Sta,oz'orojski mówił co�. o 
meksyka.'1skim filmie, ja slr::hałeni leniwie, a <vła­
ściwie nie słuchałem patrzgc na ciemniejące niebo 
nad drze.varni. Zostaliśmy 'sami, reszta towa(.zystwa 
już d.a1vvno wymknęła się ni<::,postrz.eżenie, chodzili 
pewnie po ogrodzie, jeden· tylko rotmistrz Paluszak 
poszedł spa•�. Mieszkał - na poddaszu, ·w bbsz,ernyn1 
pokoju oddz,ielm,ym od strychu drewnianą ściana nie 
chciał innego, choć Klemens, jak mówił, usilow�ł go 
przeprowadzic nawet po�stępem. PrzP-z chwilę pali­
ło sii; tam światło, potem zgasło. W otwartym ok­
nie zja,vil się rotmistrz w pasiastej, roz,piętej bluz­
ce o d  piżamy, spod której wyglądał biały podkoszu­
lek, v-rykonal kilka gwałtownych, gimnastycznych ru­
chów, uderzając przy tym niebe21piecznie mocno rę-
kami o szyby r-o czym znikł. 

Zdjęcia !  mówił 'Starozbrojski - ludzie n:e 

- 16 -

A Ja,  nah\"11Y, cieszyłem s.ię na te dwa dni odpo­
czynku, na możliwość pierwszej przejażdżki „Sy-
renką''. 

Tymczasem za krzakami pan_owah cisza, przety­
kana tylko j edr:-ostajnym, regularnym cdglosern, jak­
by ktoś otwierał blyskavlicznie  butelki z sodową wo­
dą. Były to pocalur;tki p:1ni Ludmiły. 

- Kochanie - m6wiła - kochanie! Przecież nie 
j esteś niezemu winien. Przecież sain mówisz, że to 
tylko dzięki prz:tpadkowi udało ci  się wpaść na ślacl. 
A jednak wpadłeś! To zasługa ! Rozczarujesz się do 
kogoś, ale masz m1:.ie! Powiedz wszystko temu two­
jemu Jackowi i nje myśl o tym więcej, Proszę cię, 
Klem! 

l\To tak, więc padło to sk-wo. Klem! Co więcej, 
nastąpiła po nim . przedl:użająca się cisza, a po , niej 
już nie kilka, a skrzyni a  butelek z wodą sodową 
zacz:ęb eksplodować z taką rpocą, że wycofałem się 
pospiesznie, • mimo \,Vszystko zażenowany, bo j ed­
nak pcdslw::hałcm czyjąś prywatną rozmowę, czego 

I 
jako żywo nie mam we zwyczaju. Łagodziła to uczu ­
cie myśl, że i KlemE:ns wywiódł mnie w pole, bo 
przecież zaprosił mnie na odpoczynek, a co więc€j, 
i nteresował się obłudnie moją ,.Syrenką" podczas 
telefonicznej rozmowy i wyrażał chęć zo'Jaczenia j ej 
jak najszybciej. 1· ani spojrzał. 

Szed_łem przed siebie ścieżką przez ciemny JUZ 
zupełnie ogród. Obok dużej kępy drzew ścieŻlka rozwi­
dlnła się, przystanąłern niepewny, przez chwile nie 
wiedziałem, z kt&ej strony j est dom, j ak wrócić 

i na tclras, to zabawne, zgubić się w niewielkim w 
końcu ogrodzie. Z erwał się l ekki vriatr, głuchy szme•r 
przebiegł przez korony drzew, nie zdziwiłbym się, 
fdyby po tym pa�nym, gorącym dniu nadciągnęła 
letma, gwaHnwna OLirz�, 

Nie słyszałem krcków, zobaczyłem tylko ciemną 
sy_lwetkę, . przes�wają_cą się Z8; drzewami, potem, z 
bliska, rozpozn<'-1em Jasną. sU/nenkę pani Hanki. 

- To . pan - powiedziała biorąc mnie pod rękę. 
Była leklw zadyszana - niech się pan ze mną przej­
dzie. Dobrze? 

- Proszę prowadzić. Właś!lie się zastanawiałem 
' jak tn rozstawić stro,ny świata. 

' 

- Zgubił się pan w ogrodzie Klemensa? Niech 
się pan nie dziwi, mnie się to też kiedyś zdarzyło. 

M 
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zdają sobie sprawy, jaką rolę w filmie może ode­
grać operator. Weźmy choćby ten ogr.ód ... 

- W łaśnie, ten ogród - powiedziałem - nie są­
dzi pan, że cze.s juz na spac,�r przed snem? Zosta-
1ismy tu sami. Ale to ,'Jyto bardzo interesujące, co 
pa:n mówił, Wrócimy jeszcze chyba do . tego tematu. 

-· :ą:ajmu.ię się tym stale - rzekł skromnie - w 
chwilach wolnych od zajęć. Ma pan rację, możemy 
rnzmawiać spacerując. Skoczę tylko do siebie i coś 
zarzucę na ramiona. Robi się chłodno, a j a  jestem 
skłonny do przeziębień. 

iaczekarn . w o,gro-dzie - zawołałem za nim 
i zbiegłem po s+,opniach. Już ja  się po:>taram, żeby 
mnie nie znalazł. 

Pod drzewami było już ciemno. Niebo dog,asa!o. 
W?jalem papierośnicę i zaraz schow::.lem. Było nie­
co chłodniej,  świeżo. ,,Oddychaj wiejskim powie­
,trzem" _,:_ pouczała rnn i e  podczas ostatnich wakacj i 
A lina - dymem oddych/łBZ w mieście". Przystaną­
łem, oparłem się o ;;;znrstki pień drz.ewa, przymkna­
lem oczy, :-!ie widzieliśmy •się od tamtych wakacji. 
Wtedy był sierv;eń, tak samo gorący jak teraz. 

- To róv.:no rok. I too sam zapach macierzanki. 
Pamiętasz? 

�dawało _ _ mi się, przt�Z chwilq. że to dalszy ci8.g 
moich mys!i. Ale ten głos płynął . bez pnerwy, z bl i­
ska, zza krzaków, rosnar.ych tuż za szpalerem drzew. 

- Pamiętasz, wydawało s-ie nam, że rohimy ookrop­
n� głupstwo, które potem trzeba będzie długo napra­
wiać. Tylko ja ,'Jybm ootymi stka. Ty si e strasznie 
bałeś. I ternz. ·Ni dzisz, chyba jesteśmy blisko s:>:cze­
śliwego korsa. Coś mi się wprawdzie ' zdRie, że Han,- · 
ka bardziej s�ę bawi tą E"ytuacją, n iż  ją poważnie 
traktuje, ale on §wiata zrr ni c.1. nie widz.i. Zgodził siq 

przeci�ż na rozwód z ł2two·ścią. 
Chwila ciszy. Czyj to gk,s? A wlaś�wie, cóż mn ie  

t0 obchmlzi. To  głos Ludmiły i.Vąskie_i. 0czvwiście. 
'I'ylko on.a rnoże mówić tc1lde rzeciy. Już chciałem 
odejś(\ kiedy odezwał się Klemens. 

- Masz rację. troct,ę się baJem - mówił cichn -
bałem. się, że w m 1Jzeum wybuchn:e  slmndal. Zda­
jesz sobie sprm.vę : dyrektor poderwał fone asystento­
wi. Tym bardziej j estem ternz szczęśliwy. 

Boże, przecież to całkiem ro-zsądny człowiek ! Dla-
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'I'o niewielki 0gród, ale okropnie dziki. 
PD lewej stronie za�zerniła się s iatka wysokiego 

ogrodzenia. 
- Często tak p,rna prowadzą ko>':,iety po ogrodach ? 

- spytała zac:7,epni e  - jakoś pan to za natu'ralnie 
przyjmuje. I nieci1 pan sobie broń B:>że niczego 
nie wyobraża. 

- A q_egóż to, . na l itość boską, mam sobie nie 
wyobrafać? • ..._ 

- �o _ P;o�zę. _:\li czego, . oczywiście nic7,ego. 
- 1o 1 sw1etme. Przeciw komu to tak r:ani ze mną 

spaceruje. 
Pan jest ?ezczelny, prawie tak jak ja .  
Ostro mnie pani  ocenla.  
Dzi�Kuję, zrozumiałam. Mimo to pana n ie  zwHl­

r;iam. 
- Więc i ja dziE;,kuię. 
Zatrzymała się, srioj :-zała na rnni� z bliska, wi -

działem tylko niewyrain_v zarys j ej tv,rEJrz:v. 
Zaczyna mi się to r,odobać - . nc-wiedzia!a 
IvJ.nie przest:-i je. 

• 
.' 

Mógłby pan być trcchę grzeczni•�iszv. 
Kiedy nie myślałem o pani, p;z.e-oraszam. 

. A to j ę_szcz-e ciekawsze. O i le można sądzjć, 
m� p0dob� się panu ta... hm,  swoboda ohycza.iów, 
k�orą tu mP_trudno nmvażyć. f'rosżę pa1:.a, ja z tym 
me mam n i c  wspólnego. 

-· A to też nietrudno zauważyć. , 
. - _My�li pan? Wydawało mi się. że ,i-est wrecz 

przec1wn7e. Ale to do,'.,rze. że pana nie zmyl iły pn­
zory. Uciekłam ()d Ludwika, ki edy tv1ko nrzestal być 
zabawny . •  Jak to ,)d jakiego Ludwika, no, od' Wa­
skiego. . MRm d?ś� tej sytuacji. On wciąż tego 
nie m0ze zrozum1ec. 

-. Chodźmy, ".lani Hanko. Nie rozumiem; c-llaciego 
pani przeszkadza ta sytuacja. Przecież to nie pani 
ją  stv-rorzyla. 

- Ach, to nie to. Przecież mnie ten człowiek 
napr.awdę nic nie obchodz.!.. 

- '!'o ładnie . . Ale ja nie o tym myślałem. o-,ta­
�ec2ll11e l;1dz1e się kochają, rozchodzą i schodzą. Jeśli 
1m to m� przeszkadza, że wszystko dzieje się nn 

. oczac� z�rntere'.lOwanych, to i ładnie. AlE> mnie si:ę 
wydaJe, ze Klemens ma jakieś zawodowe kłopoty. 

li il 

'\ 
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czego mówi takimi okropnymi slogan::imi? I dlaczego 
ja ich słucham? 

- I byłbym do końca szczęśliwy - cia.�nął Kle­
mens - gdyby nie ta historia. Chodzę jak zatruty, 
nie mo�ę się deSZ)'Ć nawet to':lą, . Ludecz:ko. Po­
radź mi. Ja bardzo wierŻę w Jac-kR, j eżeli on , to 
weźmie na siebie, odetchnę. Zaime się tylko tobą. 
pojedziemy na wycieczkę do Wto•ch albo Grecji, 
dobrze? A w zimie się pc-bierzPmy. 

Zatr-zymałem się, co.fnąlem. Przecież padło moje 
imię. 

- Więc to naprawdę tak poważnie wyglącla? -
zd2iwiła si� Ludmiła - kiedv mi o tym posw-iedzin­
le:§ pierwszy raz, to 1::yJo tak dawno, myślałam, że· 
po prostu jeste� nie w formie. Przecież nie można 
się tak przejmować, to �r-zvkra sprawa, ale... zo­
baczysz, wszystko się wyjaśni, nie j esteś niczemu � 
�ci�. � - Nie rozumie�z: Ludec21ko - dener\>.rnwr1t sie K1e- F-
,11ens. Skąd on wziął tę LL1deezkę'? Jeśli o-na nazw1e 
go Kiem.  wyc;koczę z wyciem zza drze,va i zacz.nę 
cytować Mniszkównę. - Nie rozumies?- !  To nie jest 
żadna przykra sprawa ! T0 a fera ! I p;-zedeż zr<:"Zum, 
w to musi być zamieszanv kto.s z odpowieclziahvrh 
pracowników muzeum'. Chwilami wolałbym, żeb�' 
to się wszystko inaczej z!ożylo, żebym o tym nie 
wiE:dzial... 

- A może to przypadek? Pozory? - zapytała nie-
pewn i e . Ludmiła. / 

- To n ;e  są pozory, koch::mie. A przypadek? Oczy­
wiśc-ie. tylko dzięki przypadkowi to się wyr-lało. Gdy­
bvm nie przejrzał przypadkov10 jedne.i ze skr7"ń n ie­
skE'.talogov.ranych z:biorów, !'dY''Jym hie zaszedł przy­
padk! em do poznai'1skiej Desy, nikt by na to nie 
wpadł. Nigdy ! ,Ta sam n;e ehciałem wierzyć. Dlatep:o 
nikomu o tvm nie wspomniałem. DlRtego s:;r,peralem ,· 
ciągle ,w ni es-katalegc-w;=mych zbiorach. Ale teraz 
nie mam wąt:Jliwości. Te zbiory szty do Desy w 
całym kraju.· szły za gra.nicę. ' I teraz muszę coś z tym 
zrobić. Cho-:\by się miało okazać, że nie jeden, a 
wszyscy mo-i wspólpra-:ownicy są złodziejam.i i pój-
dą za kraty . . .  

Już nie mi ałem or.hoty odejść. Więc to była ta 
sprawa. o której K lemens miRł ze mną wiecz-(XE.·in 
rozmawiać. Wi�c d latego zaprosił mnie na  weekernl. 
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Drgnęła lekko, z.acisnę1a palce na moim ramieniu 
zaraz zwoiniła ucisk. 
- Zawodowe kłopc-ty ? - powtórzyła. - To znaczy? 
- Ach, nie \•riem. Tak mi się wydawało. Ale mniej-

sza z tym. 
- Nare<;zci,e! - rozległ się głos St.arozbr0iskiego. 

Lekki szelest trawy tuż przy nas r z trawnika p-0d­
ni6�ł się amator mek'iykar'rskiego filmu. - N'?.reszcie. 
G_dzie mi rian zginął ? 'i'o prawda, że chwilę mnie 
me  było, ale chciałeń1 znaleźć ksjażkG z rP.nrodukc.ią 
ki lku kadr6w z meksykański ,..h fil mów. To znako- 1 
micie uzupełn ia moje v,rywody. O, proszę. 

I za�zeleścił w - ciemności kartkami książki. 
- Ś1 i czne - p{)WiE>dzi.alem. 
Hanka roześmiała się głośno. 
- Czyś ty zwariował, Tadziu? A schowaj że do 

diabła tę książczyn'ę!  Przecież nawet nie widzę two­
j ego wysok iego �zola i fotogeni cznej twarzy ! 

- Mam zapałki - nie ustepował St::irozbroiski 
Stużę zapalni czką - o-dez'wal się z ciemności ·do­

cent Bajbun. 
Trzasnął kamień i mały, żółty pł0myczek wydobył 

z mroku pociągłą twarz matematyka. 
- pom wariatów - westchn�la Hanka. 
Zrezygnowany sięgnąłem po papiern1,;y_ 
- Mnie też - popro�ila Hanka. Za.paliliśmy. 
- Wracajmy na taras - powiedziałem - ktoś tam 

już. zdaje się. j est. 
Rzeczywiście w głębi, za drzewami, zabłysło świa­

tło lampy na tarasie. 
. :-- Szu½ałe:11 państwa '\ mówił _Ba i b(m idąc · za ·na-· 
rru , - ni e l ub1Ę> spacerowa(:. Podzieliłem op.ród · na 
sektory i systematycznif! je przeszukiwałem. Państwo 
by)J ście w ostHtnim. 

- Zastosował pan w praktyce teorię posdgu -
mruki,alem. 

- A -niezupełnie, niezupełni e  - zaoponownl Baj-')un 
- �o. był przecie;; system nieledwie dziecinny, Teoria · , 
p0sc-1gu . . .  

Szedłem z Hanką przodem, nie puszczała mego 
ramienia. - Zdaje mi się - szepnęia - że oni sły­
szeli naszą rozmowę. Psiakrew! 

- A ,i eżeli nawet? zdziwiłem się - w koiku to 
nie sekrety. 

ggg; A 

c.d.n. 

OdpowiedŻi 
PRAWNIKA 

Ob. Jan Tomusiak - Legnica.. 
Uległ Pan wypadkowi, po któ• 

rym zarobki Pana znacz.nie się 
zmniejszyły. W związku z tym 
prosi Pan o wyjaśnienie, czy we­
cle obowiązujących przepisów nie 

p:>winien Pan zarabiać tyle, He 

przed wypadkiem, skoro w myśl 

wskaza1'i. lekarza pi-zesunięto Pana 

do gorzej płatnej pracy. 

c.ierpienia fizyczne i krzywdę mo­
ralną. Renta wyrównawcza wypla- , 
cana jest co miesiąc i s tanowi 
iróżnicę między wynagrodzeniem 
o,urzymywanym przed wypadkiem, 
a wynagrod:zeni-em obecnym, 

PIĄTEK - 2. VIII. 

17.40 Progr. dnia, 17.45 TV Kurier 
Warszawski. _18,00 „Wyprawy tele­
wizyjnych przyjaciół" - program 
dla dzieoi wyjeżdżaj ących na wa­
kacje. 18.20 Program tygodnia. 18.40 
,,Produkujemy czy fuszerujemy" -
progr. z cyklu : ,,Na zdrowie" z 
Katowic. 18.55 „Dom" - film p rod. 
kubańskiej. 19.16 Reklama. 19.20 

Wszechnica TV - Mistyka i natura 
- pr0gr. z cyklu : ,,Ogniwa dzii:,-. 
jów kultury". 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik TV. 20.25 „Panień5kie la­
ta" - fi!in fab. prod. radz. -
?ozw, od lat 16. Na zak. prcgr, 
wjact dziennika TV 1 melodia na 
dobranoc. 

- ,,Przygody dziwnego psa huc­
kleber;y" - film ser. z Katowic. 
16,10 � Czytamy Iwaszkiewicza -
teleturniej. 17,00 - ,,Kabaret Star• 
szych Panów" - ,,Piosenka jest do­
bra na wszystko". 18,00 - Spraw. 
sport. - Międzynarodowy mecz pił­
karski, 19,45 - ',,Kwadrans recen­
zenta. 20,00 Dziennik. 20,25 .,,. 
Sportowa niedziela i wyniki Tota• 

KrOtK!ch Fllmow, 19,:iv , , 1.Jounu1oc" 
20.00 Dziennik, 20.25 „Eureka" • -ma� . . po·p.-naukowy, 21.00 · Teatr Te lew1zJ1 . - ,,Zaręczyny aktorki" komedia Józe-fa Koneniowskiego Na zak. progr. Wiadomości dzienni ka TV. Mełodia na dobranoc. 

WTOREK - 6 sierpnia 

, N._�5 P·r?gram dnia, 18.00 „Z tra . dYC·J1 oręza polskiego" - film dok. 18.20 . ,,Sladami Pitagorasa" - tele turniej, 18,55 PKF, 19.05 z kamer . u przyjaciół - rep. filmowy, 19.2 TV Magazyn ·Postępu • Techilic'znegq z _Katowic·, 19.50 „Do-brance", 20.0 Dz;en�
1
1k , TY: 20.25 .. �zaro:wn!ce . 

:lrz1f-,c1,clfl., źe nie objaśnił Pan bli­
że-J o jal',.i wypooek chociz.L Jeśli 
był to wypadek pirzy pracy i wi­
nę lub odpowiedz.i.alność za ten 

. wypa,dek ponosi przedsiębiorst,Ho, 
w kt,órym Pan pracuje - to �adzi­
my wystąpić do Sądu Powiatowe­
go w Legnicy przeciwko przedsię­
bio!l'Stwu o zasądze,nie j ednoil'azo­
·wego odszkodowa.nia i . renty wy­
równawczej . · Odszkodo\vanie obej­
muje wszystkie te straty, jakie 
poniósł Pan w związku z wypa.d­
ldem oraz zadośćuczynienie z.a 

6 
WIADOMOSCI 
· LEGNICKIE 

Nr 31_ (331) . 

Jeśli wypadek ten nie miał żad­
nego zwiąZJku z pracą, a wi,nę lub 
odipowiedz.ialność ponosi zań oso­
ba 'trzecia (fizyczJ:J.a lub prawna),

1 

to radzimy W)'IStąpić do Sądu Po­
wiatowego z podobnymi ['()Szaze­
niami przeciwko tej osobie. Wów- • 
czas od osoby tej zasądzone zo:. 
stanie j ednoirazowe odsz,kodowanie 
i renta wy-Tównawcza. 

Jeśli natomiast . Pan sam ponosi 
cal>kowitą winę za ten wypadek, 
to o żadnym odszkodowa,niu ani o 
rencie wyrównawczej, ani też o �­

trzymaniu zairobków Pana na po­
przedniej -wysokości nie może być 
mowy. 

Pra�iemy zwrócić uwagę na 
jeszcze j�dną okolic�ość - na od• 
s:zikodowanie z tyturu ubezpiecze:. • ' 
nia. Jeśli był Pan ubezpiec1..ony od 
nieszczęśliwych wypadków to ra­
<lz.imy zwróciń sie da PZU. 

r.K.. 

SOBOTA - 3. VIII. 

10.00 „Zdrajca jest wśród nas" 
film fab. prod. ang. 17.55 Program 
d1iia. 18.00 „Pan i astrolog" - film 
fab. ' prod . CSRS - dozw. dla mło­
dzieży. 19.10 „Przed Potopem" -
film prod. Tel-Aru. 19,35 „Klakson•· 
- mag mot. 19.50 Dohrclnoc. 20.00 
Dziennik TV. 20,25 „Ksantypa i 
Sokrates" - film prod. CSRS. 20.40 
„Pegaz" - mag. kult. 21.20 _, ,zryane 
i lubiane" - . p!osenki filmowe. 
22,20 Wiad. dziennik� TV. ,22.30 
„Zdrajca jest wśród nas" - film 
fab. prod. ang. Melodia na dobra• 
noc. 

NIEDZIELA - 4. VIII. 

9,55 - Program dn ia. 10,30 - ,,Zł.� 
to, ·srebro, brąz" t ransm. z Lipska . 
12,00 - ,,Musica viva" - program z 
Berlina. 14,55 Program dnia. 
15100 -, ,,Niedzielna ):>iesiada", • 15,40 

lizatora Sportowego. 20,55 - , ,Te/I 

stary nicpoń" - film fab. prod. 
franc. - od lat 16. Około 22,25 -
Wiad.' sport. 22,35 - Film. 22,51i 

Koncert finałowy Między-
narooowego Konk. na utwory roz­
rywkowe - transm. z Salerno (Wło­
chy). - Melodia na dobranoc. 
PONIEDZIAŁEK ..t; 5 sierpnia 1963 r. 

17.55 Program dnia, 18.00 „Je­
dziemy do wód" - progr. publ. , 
18.30 „Dzieci i kaczuszki" - film 
dla dzieci, 18.50 Program dla dzieci 
starszych „Ryby ·mają głos", 19.05 

Na :pólkach księgarskich, 19.15 Kino 

Sa em - film fab. prod. franc do_zw. od 18 lat. Na zak. progr Wiadomości dziennika TV . Mel ,tli na dobranoc. i O 
.
• 

1 
SRODA - 'l' sierpnia 

10 .00 Film. fab. prod. CSRS i,t , ,XIII Komisariat", 17.55 Progra dnia, 18.00 „2rebak" - film fab 
��?,c;l:_ 

radz., 18-40 _ ,,Sladami Tarza progr. z cyklu „Na zdrowie" 18.55 „C1 _ekawostki matematyczne" Wrocławia 19 15 Mł 
• • 

wy" ' • " odość Warsza • pro.gr. rozrywkow 19 ,.. ,,Dobranoc" 20 oo n i 
Y, • ,.,, 

XI ' • z ennik TV· 20 2' ,, II Komisariat" _ film f ' · ,. 
CSRS z Kato . ab. prod 
Wiadomości di��-nitt T�k .  oroer 
na dobranoc. • Melodl� 

CZWARTEK - 8 sierpnia 
17.00 Tranzyt do· M k dzi konst·ruktorzy _ os wy - Mto- � 

gi 17 55 p program z Fra • , rogram dnia 18 00 N ka walczy z rakiem" ,'._ p, !' a1,1 �· 
Moskwy, 18.30 PKF rogra� i, 
z wędką" _ film 

, /8.40 „Człow1e 
·,,Ni e  tylko dl i: ,?d · radz. , 19. t , 
19.45 Reklam 

a pan - magazyn 
20 oo D. · , a ,  19•50 „Dob,ranoc" • . zaenmk TV, 20.30 Magaz pu bhcyStyczny dJa młodzieży Y--t­, ,W upalny czas";• 21.00 Teat,r Ko , bra (z Katowic) , ,Popołudnie z upioJ rem", 22-05 , Wiadomooci dziennik • TV, 22,2� , ,,Aida" - akt I i II opery G.  Verdi ego - Transmisja z Wero nv <Italia). Melodia, na dobr:anoc, 

VI k inach 

L E G N I C A  
OGNISKO - 1-4. VIII. _ Stra, 

:hy zamku Spessart - prOd. NRF, od lat 16 .  
5-11. V II I. - Zbrodnia - prOd, 

włoskiej od lat 16. , 
1 2-18. V III. - Nieletni świadek ­

prnd. aingielskiej od lat 16. 
KOLEJARZ - Sonaty - prod 

hiszpańskiej, od lat 16 (ko·lor). 
5-7. VIII .  - TrapeT z Kentucky 

- prod. USA, od lat 16. 
8-11. VII  l. - Trzynastego n0<:ą 

- prod. bułgarskiej, od lat 14. 
12-14. VIII .  - Droga do przysta­

ni - prod. radz.. od lat 14. 
15-18. VIII . _  - Biały kanion _ 

p.Tod. USA - od lat 14 (panorama 
kolor). 

BAŁTYK - l-4. VIII . .,_ W 80 
dni dookoła świata - pro<!. USA 
- od l at 12 (panorama kolor), godz. 
16  i 19. 

5-11. VIII. - Przystanek komisa. 
riat - prod. węgierskiej - Od lat 
14 (godz.. 16  i 18). 

5-11. VIII .  - Przygo<la - prod, 
.włoskiej - od la,t 18 (godz. 20), 

PIAST - 5-7. VIII. - Panieńskie 
lata - prod. radz.. - od lat 16, 
8-11 .  VllI .  - Jak być kochaną -
prod. polskiej - od lat 18. 12-18 
VIII .  - A lasy wiecznie śpiewają 
- prod. austriaC'kiej - od lat 12, 

Z L O T O R Y J A  
PDK - 5-7. VHl. - Sprawa Ni• 

11y „B" - prod. ł-J"RF - o<l lat 18. 
9-11. VIII. - kh dzień powszedni 
- pcrod. {?Olskiej - od lat 18. 
12-·14. VIII. - Siedmiu wspainia• 
tych - prod. USA - od lat 14, 

M ILKO WICE 
POKÓJ - 2-4. V rI J .  - Czerwone 

berety - prod. polskiej - od lat 
16. 6-8. VIII .  - D,vie sr.oki za o• 

• gon - pro::!. ra<lz. - od lat 12. 
9-H. Vll l  - .Spotkanie w Bajce -
prod, polskiej - od lat 16,' L;J.-15 
sie,rpnia - Toni Sailer - Czarna 
Błyskawica - prod. NRF - od lat 
12. 

L U B  I N 
POLONIA - 1-4. VIII. - Traper 

z Kentucky - prod. USA - od 
lat 16. 5-.g_ VIII. - Złodziej w ho­
telu - prod. USA - .od lat 18. 
9-11, VI:U -. Spotkanie w Bajce -
prod. polskiej - od lat 16. 13-15 
sierpnia - Kiermasz. - prod. NRF 
- od lat 16. 

\ BOLESLA WIEC 
vVENUS .;.. 1-4'. VIII. - Jak zd1r 

być męża - prod. USA - od lat 
15  (pan. kolor). 5-7. VIII. - Trud· 

• ne godziny - prod. raclz. - od lat 
14. 8-11 .  VTII. - Najlepszy z wrrr 
gów - prod. , angielskiej - od lat 
16 (panoram.); 12-14. VIII. - 0 6-ej 
wieczorem po wojnie - prOd. radz. 

, - od lat 12. 

W domach k ultury 

l\fiejski Dom Kultury w Legnl· 
cy, ul. Mickiewicza 3. 

Piątek 2 sierpnia - Odpoczywa• 
my przy czarnej kawie oglądając 
p,rogram TV. 

Sobota 3 sierpnia - z_.iprasz.amy 
do televllizora. 

Niedziela 4 sierpnia - Bezpłatny 
cl.ansing, konkursy, nagrody. 

Poniedziałek - 5 sierpnia - O· 
glądamy prog1ram teatru TV. 

Wtorek 6 sierpnia - Ogórkowy 
cocktail jazzowy cz.. I. 

Sroda 7 sierpnia - godz. 18 -
,,Wyspy wielkiej nadziei", ,.Minia­
tury kodeksu Behema", ,,Trochę 
inny świat", filmy prod. polskiej, 

Czwartek 8 sier-pnia - Przy !il" 
dach i kawie ortladamy _Kobre", 

, . 

Dyżury aptek 

2.  VII. - ul. JawOTzvńska - tel. 
24-56. 

3. VIII. -ul. Powstańców - tel. 
35-47. 

4. VIII. - ul. Dziennikarska - tel. 
�6-16. 

5. V III. -ul. Jaworzyńs-ka - tel. 
24-56. 

6. VIII. - ul. Matejki - tel. 39.71, 
7. V III. - ul. Dziennikarska - tel. 

46-16. 
8. VUL - \lL Matejki - teL 39-71 . 

Telefony 

• Mlllcja· Obywatelsl<a 
Pogotowie R�tunkowe 
Postój taksówek 

IJP.Hal �ow1atoWlt ; 
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S9 
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pytanie zawarte w tytule n ic­
pok?i �vszrstkich _symp�tyków 
piłki nozne1 w ��gn1cy. N!e�okój 
ten jest całkcw1c1e uzasadniony. 
Piłkarze trenują, palą się do 
gry, podpisali z radością dekla­
racje do reaktywowanego klu­
bu. Odbyło się również pierwsze 
zebranie, na którym wybrano 
:z-arzad. Prezesem KKS „Piast'' 
zosta·ł naczelnik Oddziału PrzP­
woz6w Stanisław Mogiła. w 

sk'ład zarządu weszli znani dzia­
ł;icze, międ;y innymi Szcl i 
Piotrowski, 

im�ę dobra legnickiej piłki noż­
n�J - Szkoda, aby ambitni zawod­
nicy zmarnowali j eszcze jeden 
sezon. 

Za;z�d CWKS powinien więc 
przyspie�zyć uregulowanie  ty\:h 
spraw, które decydują przecież 

•i• W I L L E  
•• D O M Y  
•!• P A R C E L E  ❖ GOSPODARSTW A ROLNE, OGRuDNICZE 

Nie może się tylko zebrać 
zarząd CWKS-u, aby zgodnie  
z zawartym porozumieniem u­
dzielić zwolnienia tym wszy1,t­
kim piłkarzom, którzy zgłosili 1 akces do reaktywowanego Ko­
lejowego Klubu Sportowego. 

I 

KUPISZ - SPRZEDASZ 
korzystnie 

przez 
BIURO POSREDN1CTW A 

KUPNA-SPRZEDAŻY 

· '  W sierpniu, a więc już wkrót­
ce, rozpoczynają się rozgrywki 
mistrzowskie. Trzeba więc dzia­
łać szybko i zdecydowanie, w 

NIERUCHOMOSCI 
SPOLDZ!E.LNl 

PRACY USLUG ROŻNYCH 
Wrocław, ul. Oławska 82 

tel. 339-48 

,.,.. 

K O M U N I K  A ll 

ZAWIADAMIA SIĘ 

że posiadamy uprawnienia I wyłączność r.a te­
renie woJ. wrocławskiego do porządkowania do­
kumentów archiwalnych o wartościach: historyc;z„ 
-.. neJ, naukowej oraz księgowoflnansoweJ -

Zlecenia na uporządkowanie prosimy kierować: 
Spółdzielnia Inwalidów Usług Specjalistycznych Wrocław 

ul. Mikołaja 16/17. tel, 318-16 
l48k 

. 
---- Z A K Ł A D Y M I Ę S N E ---­

w Legnicy ul. Scinawska 3 

POSZUKUJĄ KANDYDATA NA OBJĘCIE STANOWISitA 

- G Ł O W N E G O  K S I Ę G O W E G O -

Wymagane kwali fikacje :  wyższe wyksztatcm1ie ekonomicz­
ne lub prawnicze i minimum 5 lat praktyki n a  stanowiskach 
kieroWniczych w księgowości, względnie średnie zawodowe 
lub ogólne i minimum 8 lat praktyki na stanowiskach kie­
rowniczych w księgowości. Refle,ktujemy wyłącznie  na oso­
bę o wysokich kwalifikacjach. Wynagrodzenie - zgodnie z 
Układem Zbior-owym Pracy Przemysłu Spoży.,.,vczego w Pol­
sce. Praca do  objęcia natychmiast lub w terminie uzgodnio­
nym. 

251k 

I 

I 

o udziale piłkarzy w 
nających się już za 
godni rozgrywkach 
skich. 

rozpoczy­
kilka ty­
mistrzow-

Dziwi też stosunkowo nikle 
Z:'linteres�wanie nowyrr: klubem 
ze strony kierownictwa poszcze­
gólnych oddziałów nRszego 
węzła PKP. Koniecznie trzeba 
postarać się bodaj o skromny 
lokal w którym znalazłby 
siedzibę zarzt:d klubu, w którym 
można by od czasu do czac;u 
przeprowadzić zebranie czy szko 
lenie. 

Te dwie palące sprawy muszą 
być rozwiązane jak najszybciej. 
Jeśli oczywiście chcemy, aby na 
słynnych „ryżowych polach" 
znów zaroiło się od kibiców, aby 
miasto nasze odzyskało znaną 
niegdyś z ambicji I prawdziwie 
sportowej postawy drużynę pił­
karską. 

B.F. 

Dobre miejsca 
Szumlaliowsk iego 

Czołowy nasz kolarz Grz�-::or,; 
Szumlakowski zajął ósme miejsi;e 
w wyścigu „O Puchar Ma:opo!ski". 
Ten saip zawodnik • p!'zefl tygod-· 
niPm ·tajał lu miejs_e w wyścigu 
zorganizowanym prze:r, Sekcję Ii:o­
larską „Społem" Łódź. 

Na czele 
Miłkolliic, 
Piątnicg • 

I 

piłkarze 
l{rotoszgc, 
Grzgbian 

Piłkarze naszego powiati1, po- Golanka Dolna 6 1 9:24 
dobnie jak ieh koledzy w mieście, Grzymalin 6 1 3:20 
korzystają z z3slużanego oćlpoczyn-

, ku, nabierając sił do walk w dru- GRUPA II 
giej rundzie. Po pierwszej rundzie 
i;ytuacja w poszc·zególnychh gru-
pach przedstawia się następująco: I<rotószyce 6 IÓ 22:  4 

Pra:ybków (j IO 15; t 
i,egnickie Pole 6 10 17: 8 

GRUPA I SENIORZY: Ros0<:hata 6 6 :;!5:17 
Raczkowa 6 2 3:15 

Miłkowice 6 12 32: ' Wqdro1.e Wielkie 6 2 :i::22 
J':lkuszów 6 10 30; 8 Jakuszów 6 2 3 : 20 
Kunice 6 8 20: !J 
Miłogostowice 6 6 li:19 
Piątnica 6 4 12:Hi GRUPA I TRAMPKARZE 

cilo:row�v .znuleili 
opiel,unn 

Piątnica 
Rzeszotary 
JakuszóW 
Miłkowice 
Kóchlice 

5 
5 
5 
5 
5 

9 14:  5 
8 2Ó; 6 
6 8: 9 
4 8 : 10 
2 4 :14 

Dyrekcja i rada za.k�adowa P:u1..: 
stwowego Ośrodka Maszynowe;:ro 
objęła patronat nad motorowcami 

Wieś iyla 
s11er!o!(iarl:q 
Mieszkańcy Piątnicy i okolicz­

nych wsi pasjonowali się, ostatnio 
spotkaniami najlepszych piłkarzy 
powialu. W ramach spar,akiady 
P-potkaly się zespoły Przybkowa i 
l{unic c-raz Jakuszowa i J{rotoszyc, 
W pienvszym spotkaniu zwycię­
źy! Pr:zybków 4:5 - w drugim J .,­
kL.S7ÓW 4:1 .  Trzecie spotkanie pił­
karskie Piątnica - Rzeszotary za­
kończyło się zwycięstwem piłkarzy 
Rzeszotar 5:2. 

,,!.'tajdowó-Wyścigowego Klubu Mo­
tocyklowego" w Legnicy. 

M amy nadzieję-, że za.k�ad opie­
kuńczy dółoźy wszelkich s\arań, 
aby „bezdomnym" dotychczas ęn­
tuzjasil>m si,or�u motocyklowego 
stworzyć dogodne warunl{i rozwo­
ju, 

Grzymalin. 

GRUPA II 

G rzybiany 
Rosochata 
Jaskowice 
Piekary Wielkie 
Kunice 

5 1 4:14 

4 8 22 1 

4 6 12: 7 
4 4 7 :  6 
4 2 5 :lU 
4 o 0 :1;1 

Zróbmy io • 

sami ... 
O stadionie RKS Dziewiarz od 

kilku lat rnóWi się: ,,obiekt w bu­
dowie". Co gorsze nic nie zapo­
wiada, aby w ·  najbliższych latach 
stan ten uległ zmianie. 

załogi obu nastych zakłaq.6w prze. 
pracowała kilka ·godzin, jesteśmy 
przekonani, że stadion wyglądałby 
całkiem inaczej. 

Powyższe s,ugestie kierujl!IJJY pod 
adresem zarządu klubu i dyrekcji 
obu zakładów. 

b. 

Tra5a z M iędzyn� roóowago 
Rajdu Samochodowego 
� �rowadzi przez Leini cę 

XXIII Międzynarodowy Rajd 
Samochodowy ma charakter ' za­
wodów otwartych I jest zaliczo­
ny do rajdów samochc<lowych 
Mistrzostw Polski. Bazą rajdu 
jest Zakopane a organizatorem 
- automobilklub krakowski przy 
współpracy automcbi!klu�ów z 
Dolr:ego Śląska oraz Śląskiego, 
Częstoćhowskiego. Świętokrzy­
skiego i Rieszowskiego. 

Trasa rajdu prowadzi między 
innymi prz-ez Legnicę, gdz:e w 
nocy z 2 na 3 bm. z dokł2.dno­
ścią cło 1 sek. na autostradzie 
zostanie rozegrana próba szyb­
kości. 

Przejazd przez Legnicę, blisko 
80 zawodnikćw n.iem�l z całej 
Europy, przewidziany jest w go­
dzinach między 3 a 9 rano. 

S. G. 

luqroliv 
dla . dziołoczy 

Ostatnio Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
w Złotoryi nagrodził sześc'.u 
działaczy sportowych. 

Dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne ótrzymal i :  Andrze.j 
Pawłowski ze Złotoryi, Kasr,cr 
Grygorcew!cz z Rady Powiat.o­
wej LZS, Franciszek Hawrysi -­
k il')rownik szkoły i działacz �por 
towy ze Sokołowca, Leon Pstaj­
czyk z Choinowa, Antoni S�af1-
czyk ze Świerzawy i Adam 
Irawtki z Wojcieszowa. 

Złotoryia pokonała 
drugoliqowców 

z NRO 
Duiym wydarzeniem spo!towym 

w Złotoryi był rożegrany ostatnio 
mecz piłki nożnej między rcpre-' 
zentacją powiatu z!otoryjskiego a 
,,Siała," Rie�a z Niemieckiej Repu­
bliki Demo'kra,tyczne,f . Mec-z na­
leżał do najciekawszych, jakle ro­
zegrano tu w ciągu ostatnich lat. 

Burzą oklasków przyjęli klhfoe 
zwyc!ęstwo Złotoryi 4:3. Warto za­
znaciyó, je „Stal" Riesa jest dru• 
iynl\ JJ ligi NRD. Bramki dla zwy-
clęzców zdobyli: NOW AK dwie 
oraz GALUS i DOKTORCZYK po 
jednej. 

(Iem il) DYREKCJA LEGNICl{IEJ FABRY[(I FORTEPIANÓW i PIANIN 

w Legnicy 
Ponad 40 osób startowało w za­

wodach strzeleckich. Zwyciężył 
1\-Iirosław Kajda, uzyskując 56 nkt 
na GU możliwych. b. 

Wydaje się nam, że przynaj­
mniej budowę trybun można do­
kończyć sposobem gospodan:zym. 
Nic chyba nie stoi na przesz.ko­
dzie, aby wskrzesić piękną trady­
cję prac społecznych przy urzą­
dzaniu tego cennego obiektu spór­
towego. l gdyby przynajmniej część 

-••11N1a■mD«ll�!!lwmwwvil!' ilniiiM\!l1lll:AWR-li:1-lllR\illillll.fiiit!iliSIWIIIAH•-·-• ?MWS&&SWMAPł&iW&Wl!tWAHttl 

ut Rewolucji Pa:te:lziernikoweJ Nr 17/ 19  

zatrudni natychmiast 
2 TECHNIKOW Z PRZE-MYSŁU DRZEWNEGO lub 

MEBLARSKIEGO· oraz 

\Vołczvli o p11chur 
,,Dzienniku Ludov,eąo'·' 

L: 1 IMlYNIERA TECHNO�OGA DREWNA. 

arunkl pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji. K-105 

•-----·-----------lmilllllDll!llllmimBlil'Jlllll!lll!!lmi/B»•31*8NIBiłSthtr#si--a ifiMN P f fiMfi ffiit#ittRF«-:iifllrZiPIKtffl' W ----� -----

OGŁ OSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
.daną przez n Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy na nazwisko Boro­
wiecki Krzysztof. G-9684 , _____________ _ 
ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną pr.:ez Prochowi�k·e 
Zakłady Białoskórnicze na nazwisko 
Domin Anna. G-9Ge2 

SKRADZIONO, przepu,stkę stalą i 
legitymację ubezpieczeniową wyda­
ne przez Legnickie Zakłady Prze­mysłu Dziewiarskiego Jm. H. Sa­
wicki ej w Legnicy na nazwisko Be:'!-
narek Janina. G-9681 • 

1·--------------
ZGUBIONO ksiażkę wojskową WY­
darną przez W K R  w Le!(n icy na  na­
zwisko Janikowski Wojciech. 

G-9680 

UNIEWAŻNIA się zgubiony od�nek 
kuponu Liczy rzepki N r  097353 na 
nazwisko Popielart Aniela. G-9670 

ZGUBIONO legitymację u bezpiec2,e­
niową wydaną przez zarząd Zie_leni 
Mi ejsldej w Legnicy na nazw1sl<0 
Garwiclrn Helena. G-9677 

ZGUBIONO l egitymację ub�zpiec•e­
niową n r  378994 wydaną przez Kom­
bi nat Górniczo-Hutn iczy Mied7J w 
Lubinie na naiwisko Blaszyńskl An­
dnej. G-967� 

POTRZEBNA pomoc domowa (naj­
chętn iej  rencistka). Warun�i clobr_e, 
koniecz.ne  referencje. W1adomosć 
Legnica ul . Roosevelta 14 m 3, w 
dnia 4.VIII.1963 r. od godz. J O  do  
1 4 .  G-96�3 

Siatkarze i siatkarki naszego LZS 
powróc i l i  z t.radycyjnego turnieju 
:z Bo-rów Tucholskich gdzie wal­
czyli o Puchar „Dziennika Ludo­
wego". W turnieju drużyn zen­
skkh ' startowało 12 zespołów. N°.l.­
sze srntkarki wywalczyły 4 miej­
i-ce. Natomiast siatkarze weszli do 
finatu, a le zamiast walczyć z po­
zostałymi trzema drużynami o 
i:,ierwsze miejsce niespo<lziewanie 

Pierwsze mecze 
l1utników 

W dalszym ciągu Hutniczej Spa.r 
takiady rózegrano p.ierwsze mecze 
piłkarskie. Wydział Pniygotowania 
Wsadów uległ Warsztatom Mecha•• 
nicznym 2:3, Wydział l\1etalurgic:.:­
ny pokonał Elektrociepłownię 1 :0, 
Wydział Elektrolizy zwyciężył Wy­
dział Glównei::o Energetyka 3:0, a 
Wydział Rieialurgiczny wygrał z 
Wydziałem Przygotowania Wsadów, 
również 3:0, 

Spotkania rozgrywane. są na sta-
dionie C WKS. b 

WYDA WCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW ,.Prasa", Wrocław ul. Podwale 6:3. 
H !!: U A :..: U J li:  Z l!:.S PÓL w E ldad.z.ie :  f< ryst�na � ran�sz., A n.na �astrzębska-Maluszt'zak, Roman 

Karpińsl{i (redaJ, l(}r nal'Zclnyl .  Adela. h.ordys, l,omua �d Naoer. 
HAIJA R [U A R C Y J N A :  Stanis ław l< 1jek,  l gnaey Pres:,ler. Jez zy Zawadzki, Edmund Klat, 

Henryk Wawrzynowlel., Stanisław Woźniak: Zdzisław C��od!ewskt. Ferdynand Blauciak, Stani-

1 ()1 . . 1 Wl·  rly"lnw Oorniniak Arkadiusz LJrzewie< k i, Jń7ef Nowaic s a w eJ nI t. a � • - r . I ł k • t A LJ H l!:S H E U A KCJ I :  Legnica t{ynek • o0/52. 'fele ony_, redaktor naeze ny . se retana . -

4 1  •6 .., •·cJ' I  4 1 -H dział lącznokl z czytelnikami - 4 1 -49. HedakcJa • przyjmuJe 
-� sekrrt.a.rz reuar. - • . . . 

k • 1 w poni' edzialki wtorki I środy od godz. 9 do 1 5,30. Biuro Oglos7,ell: 
s ar.rl I z.aialen a • • 
W -1 p , le 6" tel 357-53 WszeJkkh ln formacjJ w spraw1e war:unków prenumeraty 

rO(' aw ul .  , ._,wa «. • • • 
udzie la j c1 plat•0Wkl „ 11Ul'h '' I poczt�. . 

Rękopistlw nie 1..amówic-nych rooakcJa nle zwraca I re2erv.ruje sobie prawo Ich skraca-

nia oraz przerabiania. 1 
U B U K :  Zakłady Graficzne RSW ,, Prasa", Wrocław, u . Piotra Skargi 3/5. 

S-6 ' 1. 

--------------------�------;._..,.--• 

wrl)Cili do Legnicy. Zostali bowiem 
poinformowau1i ,  że do ścisłego fi­
nału wcho<lzą tylk0 dwie drużyny 
- mistrzowie grup. Komu . zależało 
na tym, aby wprowadzić w błąd 
naszyeh siatkarzy trudno w tfij 
chwill powiedzieć. Sądzimy, że w 
TJiedtugim czasie przykra ta spra­
wa zostanie jednak wyjaśniona. 

b. 

LZS Biała" " 
mistrzem powiatu 

W Złotoryi odbył się nledawno 
finałowy turniej o mistrzostwo Lu­
dowy(lh Zespołów Sportowych w 
piłce • nożnej. Udział brały 3 dru­
żyny (zwycię:ŁCy poszczególnych 
grup eliinina.cyjnych) - Radzie­
chów, Sokołowicc i Bia}a, które 
roiegrały między sob� mecze. 

l\Usirtostwo powiatu na rok 1963 
wywalczyli piłkarze Ludowego Ze­
społu Sportowego z Białej. Drugie 
miejsce zdobył Sokolowiec a trze­
c�e Radziechów. 

(L. M.) 

Ciekowoslki 
w Złotoryi odbyła się ostatnio 

spartakiada powiatowa sportowców 
LZS z państwowych gospodaq;tw 
rolnych, w której wzięło udział 150 
osób. 

* 
30 zmatoryzowanych . turystów ze 

Złotoryi wzięło uoział w rajdzle mo­
tocyklowym na trasie Złotoryja -
Rokitki, Organizatorem imprezy był 
zarząd Powiatowy Ligi Obrony Kra­
Ju. 

W Zloto'ryl l Swierzawie zorgani-
zowano niedawno propagandowe z,1-
wody pływackie z udziatem kadty 
ĄZS, która bawiła na obo7.ie kon­
dycyjnym w Swierzawie. Wzięło w 
n id'.h odział 30 zawodników AZS z 
caleJ Polski, 

.(LeJUil) 

• I 
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POZIOMO: S) cichy dtwlęk, '7) pio­
senkarż polski, 8) atak lotniczy, �) 
jednostka pojemności elektrycznej, 
il) współczesny kompozytor i dyry­
gent polskl, 13) podpora architek­
toniczna w formie postaci ltobiece.j, 
1 4) imię żeńsleie, 18) tytuł tygodni­
ka, 19) port nad Morzem Czarnym, 
20) ,,ba.sen" domowy, , 21) babiniec, 
2�) sztuc>..ka, Chwyt. • 

PIONOWO: 1) ptalt, 2) starożytna 
moneta tzymska, 3) polskie Alpy, 
4) �atunek tltan!ny, 6) telegram 
przekazany za pomocą radia, '7) 
kandydat dó naukowego stopni• do­
ktora, 10) zniżka c;eny przy z.a}rn• 
pach hurtowych, 12) imle teńskl�, 
14) pouc-enie, nap<'>mnienie, 13) 
s),.!t'Tet sno·rtowy, 16) �ez!łl)ró w Ffa­
Jandi i ,  17) członek plemienia i ndiań­
skiego. 

,,Em-Zet" 

Rózwlązanie krzyżówki nr l?9 (3�9) 

POZIOMO : 1. Zdzich, 4. malina, 14, 
'l. Ufa. a. pel�. 10. •un.l. .!,st. !,?:.-.. 

• 

14. potas, lG. kit, 17. żar (WSl)ilk). 1�. 
Ala, 21. A:1. 23. tik, 25. S. R. (Ste­
fan Rogoi:!ński), 26. Aluta, 27. a� 
mant, 28. K.S. (Karol Szymanowski), 
i9. nit, 31. Ob, 33. Rio, 35. syn. 
37. Ney, 38. sta ra , 41, er.-(, 42, Star, 
44. Ikar, 46. aga, 47. Rejtan, 48. li­
tera. 
PIONOWO: 1. zaleta, 2. ile ,  3. Hu• 
go, 4. mara, 5. lin , 6. amator, s. 
bar, 9. LPż. I l .  USA, 12. Oka, 1 5. 
Tal, 18. aguti, 20. Hany, 22. las, ?.3. 
tan, 24. kat, 28. kantor, 40. iwa , 32. 
Bogota. 33. ryś, 34. osa, 35, sak, M. 
Ner, 39, tran 40. rial 43. Tot, 45, 
alt. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKłE 

Nr 31. (�3U 
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W pewnym amerykańskim piś­mie ukazało się kiedyś następu­;ące ogłoszenie: ,,Młody artysta, który otrzy­muje swą gażę w środę i wyda­je ją do soboty, posżukuje mło­dej artystki, która pobiera pie­niądze w sobotę i w środę jest bez grosza ... ". 
* BIGAMIA: posiadanie dwóch żon, karane posiadaniem dwóch teściowych. 
* 

.:.:..,_ _ __:; ____ _,;,;,, __ ;;..... ________ ..._. __ 

Fot. K. Luczafo 

Młodzi lud zie chcieliby być wierni, a nie są; starzy chcieLiby być nie-wierni, a nie mogą. 
OSK.AR WILDE 

Jeśli czlow iek robi wszystko za długo i za późno, to trudno się spodziewać, Ludzie b� dq na niego czekali. że 
'"'RN.EST HEMINGWAY 

* 
Jeśli ma·sz opinię człowieka u,-stającego o świcie, możesz spokojnie spać do południa. 

BB ZA SZCZUPLA 

Eksperci od imp-0rtu filmów w Egipcie orzekli, że 
Brigitte Bardot powinna przybrać na wadze co naj­
mniej 15 kg. Film „Pcawda" nie został prz.yjęty do 
rozpowszechniania z uzasadnieniem: ,,żadnych szans 
finansowych z powc.du zbytniej szczupłości głównej 
wykonawczyni". 

TYLKO JEDNA 
• 

Wobec ostrych żądań związku kobiet w poludrJo-
wym Wietnamie, wszys,cy urzę:inicy Sajgo11u musi.eli 
:zobowiązać się pisemnie do posiadania w przyszłości 
tylko j ednej żony. Kontrakty małżeńskie z dwoma 
pozost ałymi żonami muszą być rozwiązane w prze­
ciągu trzech miesięcy, 

I 

Do 1-Ielenki . . .  
Nic hicrz ze sobą na v1czasy całej PO" 

siadanej garderoby. Wyst::.rczą lekkie su­
kienki i co§. ciepłe�o na chłodne wie­
czory. Jedziesz �" ypocząć, a nie prezen· 
1owa«'.: tef.nią mod«;. 

.,ivlĄDRO�CI ŻYDOWSKIE" 

I-łarlinonijna 
pralka 

KANIKUŁA ... KANIKUŁA ... 

Na p;-er�.-szy rzut oka przyp�mina 
to instrument Ulllzyczny. Jak si� jed­
na,k o!<azuje „harmon· a· •  jest r·�czną 
pralką. Szczególną przydatno{ć wy­
knnje podczas campingu i podr(,ży. 
Wystarczy od1-ręc:ć prz�•kryw:,.J;', 
wrzuc:ić brudną bi-eaznę, zalać gor:ic::i 
wc,ji\ z mydlinami i „zagr.:ić" 3-5 

min. na 1nstrumencie. Bieliz.."1a jest 
ponoć .�nieżno biała. SZKOCKA KREW 

Niecodzienny lapsus zdarzył się 
premierowi Wielkiej Brytanti, Ha­
roldowi Macmillanowi podczas przy 
jęcia prezydenta Kennedy'ego w 
letniej rezydencji Birch Grove. 

G IG_AI'-1 TOMANIA 

Plantatorzy winnej latorosli w 
poł'l,dniowej Badenii pragną po­
stawić pomnik swojemu najwięk­
szemu wrogowi - mszycy, Po-
wołano już komitet • budowy 

ktrSry odmówił udziału w imprezie, 
Ma widać ważniejsze sprawy na 
głowie. 

WPLYW TV NA SER 

., - ,-. : .  , .-,_ .1. N  

'\ _________________ ;__ 

Krzysztof Wiśn iewski 

.,\VL" 
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Zdradziło • ich „ Beskidzkie " wino 
T 

EGO WIECZORU, 24 stycz­
nia br., był siarczysty mróz. 
Ostry, silny wiatr zamiatał 

tory i sypkim śniegiem zapró­
szał ślady ludzkich stóp. Zbliża­
ła się godzina 20, gdy obaj przy­
jaciele, Kazimierz L. i Tadeusz 
T., mieszkańcy wsi Tomaszów 
Bolesławiecki, rozglądając się 
uważnie dookoła - drogą ze W.$i 
podążali w kierunku stacji ko­
lejowej. Na ośnieżonym peronie 
raz jeszcze obejrzeli się,  rzuc;l i  
okiem na budynek stacyjny i 
zarośla rosnące w głębokich ro­
wach wzdłuż torów, po czym 
pewnym już krokiem ruszyli w 
kierunku ciemnego szeregu to­
warowych wagonów. 

Obaj dobrze znali rozkład to­
rów i spccyficzn:! warunki tej 
stacji .  Wiedzieli na przykład, że 
o tej porze (między godz. 19 
a 2 1 ,30) w okolicy torów ładun­
kowych nie ma żywej duszy. 
Tadeusz T., były pracownik 
PKP - obok spo3obów otwicr::i­
nia wagonów i zd ejmo\.vania 
plomb z zamków - pilnie swego 
czasu studiował plany zajęć i 
zwyczaje pracujących tµ kolc.,a­
rzy. Wiedział y,rięc, iż  o takiE,i, 
wieczornej godzinie, na st2c ' i  
panuje idealny spokój, a cbie 
drużyny (parov.1ozowa i konduk­
t-orska) wagonów bwarowych 
s tojących na bocznych tor.ich,  
zajęte są na odległej o ok. 4 km 
bocznicy. 

- Okazia wymarzona 
stwierdzili jednomyślnie przy­
jaciele ... 

•• 

Rano następnego dnia w wa­
gonie typu „lodówka" nr 709068, 
wiozącym artykuły spożywcze z 
Kłodzka do Bolesławca, stwier­
d zono narusze1,ie plomb i brak 
19 butelek wina owo�')wego 
,,Beskidzkie" a 2 1  zł butelka. 
Wewnątrz wagonu leżały poroz­
rzucane zerwane z butelek fir­
mowe etykietki. 

* 

1-.. 11.K SIĘ JAKOŚ feralnie 
złożyło, że kiedy wieść o 
włamaniu do wagonu ro-

zeszła się po Tomaszowic i oko­
l icy - znalazł się ktoś, kto so­
bie przypomniał, iż poprzedniego 
wieczoru, w czasie kiedy naj ­
prawdopodobniej dokonano kra­
dzieży, vvidział nierozłączny·�h 
przyjaciół, Kazimierza · i  Ta­
deusza, idących od stacji z wor­
kami na płecach. Trudno było 
zgadnąć, co owe worki zawiera­
ły. Ale w Tomaszowie ludz1 e 
przyzwyczail i  się, że Kazimierz 
i Tadeusz często w trudzie i 
znoiu znosili coś w workach d o  
swoich domostw. Zdarzało s'ę 
też, że przed dom jednego lub 
ctrngiego rnieżdżał traktor, z 
którego szybko wyładowyw2no 
pękate worki. j 3.kieś deski ito. 
Rodziny L. i T. znll,ne v,ięc byłv 
'j ako szczególnie „zapcbiegliwe". 

Fakt znikn ięcia z wagonu 
wi11a „Beskidzkiego" łatwo sk0-
j:1rzono sobie z częstymi space­
rami po t<crenie stacji Kazimie­
t'Z':l L. i Tadeusza T. Kolć'j arze 
z tej stacji mówili, że bardzo 

D R O B I A Z G I  
POLUDN IOWY TEMPERAMENT 

Pele, cudowne dziecko brazylij­
skiej piłki nożnej cieszy się duża 
popularno.kią. Ostatnio zmuszo::1y 
był zafundować sobie gwardię 
przybocznq, której zada.niem bP,­
dzie ochrona przerl zbyt natarczy­
wymi wielbicielami. Były oficer 
woj$k pancernych ma zostać do­
wódcą tej prywatnej armii, do 
której zgłosiło się już pooad :wo 
chęfinycłi, 

d�nt rr:a także pełne pTawo czuć 
się bezpiecznie wobec wymogów 
życia towarzyskiego", 

PAMIĄTKA Z PODRÓŻY 

często w godzinach wieczornych, 
obaj panowie (w d zień zatrud­
n ieni w Zak1adach Remontowych 
PGR), bez wyraźnego celu spa­
cerują po stacji, w okolicy bo(·z­
nych torów i wagonów towaro­
wych. Czyżby Tadeusza, byłegd 

(Dokmlczenie na str. 5) 

Sezon , 
11ad Nilem 
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KOCHANIE!: forma zwracania Na powitanie pani premierowa 
wręczyła gosc1owi dwie antycz­
ne porcelanowe g�si. Podczas ori • 
cjalnej ceremonii premier, są­
dząc, że trzymane przez prezyden­
ta figurki przeznaczone są dla 
niego, odebrał mu j e, dziękując 
jedRocześrue wylewnie. 

pomnilta, nie wiadomo iyl-
·ko, czy rozstrzyc,nięto samą 

TE>st przeprowadzony przez „ duń­
ski i nstytut bada,nia rynku mlecz­
nego" wykazał, że posiadacze te· 
lewizor,',w spożywają znacznie wię­
cej ser�. W rodzinach „s-telewizo­
wanych" konsumuje się rocznie 
J 0,5 • kg sera, natomiast" wśród po­
zostałych :i,9 kg. 

Pytanie 
tygodnia 

ŻYCIE TOWARZYSKIE 
S'I UDEl\iTÓW 

Przedziały dla mRtki  z dz,ieck.iem 
w pociągach �zwedzkich wyposa­
żone były w dość potrzebny rek­
wizyt - plastikowy nocniczek. O­
statnio zlikwidowano to udogod­
nienie. Okazało się, że nocniczki 
traktowano jako uluoioną pamiąt­
kę z podróży. e 

Może uśrniech? 
się do kobiety, kiedy zapomnia­ło si,: jej imienia. 

* Obok „Mikrusa" zatrzymuje się olbrzymi „Żubr". Kierowca „Żubra" wychyLa się z kabiny i pyta właściciela „Mikrusa": - Czy ten mały bierze już benzynę, czy jest jeszcze na bu­
telce? 

PRECZ Z NAGO$CI.'\ 

i,Nie pozwólcie, by wasze kO-: 
nie i muły paradowały nago. 
Ubierzcie j e  tak, jak ubierają się 
ludzie!". 

koncepcj ę art-ys•1tyczną. Gdyby 
pomnik miał przedstawiać mszy­
cę w naturalnej wielkości. były 
by z tyn! kłopoty, Mszyca j est 
bowJcm wielkości główki od szpil­
ki. 

GRUNT TO RODZINKA 

Lord Snowdon, szwagier królo­
wej angielskiej, jest monopolista 
na prywatne fotosy rodziny kró­
lewskiej, Z prawdziwym też za­
pałem poluje na nieprawne wy­
korzystywanie zdjęć królowej . 0-
statniÓ miał szczególne szcz<;śde: 
poczta Rodezji wykorzystała zdJę· 

Tak brzmf hasło działającego od Elżbiety do reprodukcj i n a  znacz-
..,\� Do pewnej redakcji zatelefo- dłuższego czasu w USA „towa- kach pocztowych. Jeśli j ego lor· 1 

rzystwa do walki z nagością zwie- dow-ka mos·c· obs•�,u�c· będz1· e  JJrzy 

* 

DZLSWICA NA INDEKSIE 
Przed wyjazdem n a  wakacje do 

Londynu wręczono paryskim ucz­
ni-om instrukcję 7..achowania sio:: 
wor.ec brytyjskich gospodarzy. 
Czytamy; , ,Nie obejmuj tych lu-

'dzi ! Pamiętaj, że najwainiejszymi 
czlonknmi rodziny angielskiej są 
kot i pies! Nie wspominaj nigdy 
Dziewicy Orleańskiej ani Napo• 
Jeona!  .Podziv.riaj wylewnie rodzi­
nę królewsk,-1 i niemowlęta!" 

;� nowala czytelniczka. " =�u 

zbierze się z tl:!go pokaźna sumka. modne I : - Proszę mi poradzić "co mam rząt". honorarium od każdego znaczka. Turbany Z zrobić, żeby mój chłopiec przy- T k ó , · 5() • � chodzól na spotkan;a Lep;e1· ogo- owarzyStwo, t re S,{upra 
N� pokaz1·e mody 'capelusz�w·eJ· N • • • tysięcy członków, jest bardzo ak- Z.TAZD MACi.\11.ILLANÓW � ,� v 

< lony - powiedziała, tywne i. . .  trochę dziwne. Postulu- 10 sierpnia spotka się w Lang- w Londynie lans<>waino turbany 
O - Może spróbuje pani przy- je f)nO między innymi takze, I.Jy bank (Szwecja) 400 Macmillanów a la pirat. Jak wid.zimy na zdję-; chodzić bardziej pu'll,ktualnie? koty i psy biegały w koszulkach z całego świata. Za'!:>raknie j edne- ci11 - są one twarzowe n.ie tylko 

Dlaczego w budynku przy 
ul. Wrocławskiej 32 w Leg­
nicy, w którym miesci się 
piekla.rnia nr 3 prowadzona. 
przez p'ss leje się od ·trzech 
tygodni woda? 

Rada st udentów angielskiego 
uniwersytetu Durham zażądała od 
rektoratu zorga,nizowan.ia poradni 
kontroli urodzeń, Uzasadnienie w 
specjalnei rezolucji brzmi:  .,Stu-

OPALONY KARABIN 
MASZYNOWY 

Znańy ;imeryka1iski k aznodzieja, 
Billy Graham, mówiący o sobie, 
że jest ,.karabinem maszynowym 
Pana Boga", zasiada przed i po 
każdym kaza,niu pod lampą kwar­
cową. Powód: - opaienizna czyni 
go jakoby bard.ziej pociągającym. 

AMEP.YKANSKTE 
DCBHODZtE3STW A 

FrancuPki patrol morski zatrzy­
mał mh;dzy Tulonem a J\iiceą, sw-­
iek przemytniczy, na którego p.o- ·  
kładzie znajdowało się 90 tysi{';cy 
paczek amerykansk.ich papierosów. 

·BRR! ZIMNO! 

Najniższą temperaturę zanotewa­
no na Biegunie Południowym. Wy­
nosi ona 78,8 stop11l C poniżej ze­
ra. Do:ychczasowy ;,rekord" brzmiała odpowiedź. i spodenkach. go - premiera Wielkiej Brytanii, dla dwunożnych m()delek. 
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78,6 stopni. 
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Szef Zjednoczonej flE"pohliki 
Arabskiej - 45-leini Gama! A bu 
el Nasser jmt wielkim amato­
rem sportów wodnych. Jak wi­
dać na zdjęciu - :zajmuje się tak­
że filmowa-niem. 
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